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PRENUMFRATA miesięczna z odniesieniem do aomu lub z prze 
*yłką pocztową 4 zł., zagranicę 7 zł. Konic czenowe PKO Nr, 
30259.W sprzedamy detalicznej cena pojedynczego n-ru 20 groszy

Oplma pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja lękopisów mezamówic.iych nie zwraca. Administracja 
nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A
!•' IMNOWICZE — ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk, 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14 Księg. W. Wlodzmiierowa. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch“.
HORODZlEj — Księgarnia Kol. „Rucli“
KŁECK — Sklep „Jeuność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateski.
ŁeJNINlRC — Księgarnia Kol. „Ruch".
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch"
MIORY — Ejdelman
NIEŚWIEŻ ul Ratuszowa — Księgarnia Jażwinsltiego. 
NOWOGRoDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N. ŚWIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJA — Kowkin.
OSZ.MIANA — Księgarnia Spóldz. Naucz.
PODBRODZ1E — ul. Wileńska 15 T. Gurwicz 
PINŚK — Księgarnia Polska — St. Bednarski'
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
SI Oł PC E — Księgarnia 1 -wa „Ruch"
SLONIM — Księgarnia J. Ryppa ul. Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST. ŚWIĘCIANY — M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 Maja o 
WOLOŻYN — Liberman, Kiosk gazetow y •
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch".

CENY GGłOoZFŃ: wiersz milimetrowy jednoszpahowy na stronie 2-ej i i ?-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr ó0 gr. W numerach świątecznych, oraz z prowincji o 25 proc. drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co 
do miejsca. Terminy druku mogą być pr*.ez Administacje zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 groszy.
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Po wykonaniu wyroku
D anytyszyn i Biłaś zostali pow ieszę-  U kia ińców  powieszonych . Ale o to 

ni. P a r  P rezydent odrzucił podanie  o właśnie chodzi, że spo łeczeństw o po!- 
u łaskawienie. Pochylam y głowy przed skie jeszcze nie popaliło  wszystkich  
karzącą  spraw iedliw ością . m ostów , łączących jego psychikę z prze-

Kilka tylko uw ag  technicznych, u- szłością, że ma w  sobie jeszcze m em al-  
w ag , które, jak  mi się zdaje, napisa łby  ność narodu niewolniczego, k tóry zryw a 
na  m arg  nesie tego  procesu Z ubatow , s ’§ do walki

T E L E G R A

albo inny policjant inteligetny.
O przebiegu procesu daw ała  obszerne 

sp raw o zd an ia  p ra sa  polska. Czy ooszer-  
ność tych sp raw ozdań  by ła  tak  koniecz
n a ? — Oczywiście, że te rzeczy zacieka
w iały  Ale dużo rzeczy zac iekaw ia  pu
bliczność. P roces  pani Sadowskiej był 
także ciekawy- Czy to w ysta rcza , aby 
p ra sa  polityczna p o a a w a ła  go ze s te n o 
graficzną ścisłością?

Nie chcę zes taw iać  D anyłyszyna i 
B iłasa  z panią  Sadow ską. Ale relacje

Nie chcę, aoym  oył źle zrozumiany. 
Nie chodzi mi o to, aby relacje gazeciar-  
skie były fałszowane, w celach profilak
tyki politycznej naszego  społeczeństw a. 
Z naciskiem p ow tarzam  tylko frazes: a l 
bo pow inniśm y byli to inaczej opisyw ać, 
a lbo  doradcy  P a n a  P rezyden ta  powinni 
byli mieć inne zdanie.

Nikt nie może postaw ić  nam fo rm a l
nego zarzutu, żeśmy powiesili dw óch  lu
dzi, nachodzących  zbrojnie, pope łn ia ją -  
cycn rozboj o tw arty . Spraw iedliw ość  u-

W IEDFn  PAT. —  Na odbytem  w  pią uwieńczone będą pom yślnym  
tek wieczorem  przyjęciu dziennikarzy za tern 5
granicznych kanclerz D o.fuss przeasiaw il SENAT FRANCUSKI ZAAKCEPTOWAŁ  
w ielkie znaczenie uchw ały parlamentu POŻYCZKĘ
irancuskiego dla konsolidacji gospodar
czej Europy. PARYŻ PAT. —  W  piątek po polu-

Ucnwalenie pożyczki um ożliwi rządo dni-‘ J dyskusj ę nad pro- 
w i austrjackiemu dalsze konsekwentne Jektem pozyaki a u s tr ja c k .e p -  Sprawo- 
upraw iaMć dotychczasow ej polityKi bud- ?;dawc« generalny komisji sp .a w  zagra sprzeczności z warunkami, na nim pa.iu- 

^ - u„r nicznych om owi! yytuacię ekonom iczna i iącemi. Cheron wyraził sw a  zgodę na

OBERWANIE SIĘ SCłANY W KOPALNI
KATOWICE. PA T — Ze Śląska OpJl-

rezulta- zdaw ca komisji finansow ej wyraził zgo- skiego donoszą, że aa  kopaln i A dw er na-
dę komisji na pożyczkę austrjacką pod s.ąpito  wn tydh diniach gwałtowne o b em a-
dwom a warunkami: 1) ze transza frar.- ściany iwęgloMią.. TVacująey nr od-
cuska nie zostanie zuzyta na spłacenie c^mku mawiedzoiuyiu. katas-Lofą g órn ik  za-
spłat, dokonanych uprzednio przez A ng- aa  miejscu.
lie na rzec Austrii 21 że oh o ran e  n »- k o p a l i  Gundo pod: ZaUizerj .zasypanych . -  r cz Austrji, 2) ze OWUgacje no 1Zi0&ua l - 2 górników —  Obu wy dobyto u n -
w ej pozyczki będą dopuszczone na ry-
nek francuski, jeżeli to  nie będzie w  S P 0 TKAN1E BOKSERSKIE BRNO —

zetowej," waTutowej i h an d l^ ej.'' n u sk ja  nicznych om ów ił sy ru a cę  ekonom iczna . jąeemi Cheron wyraził sw ą  zgoue -  
■” finansów ą Austrji u zalecał przyjęcie w arunki, sform ułowane przez spraw o

zgłoszonego projektu pożyczki. Spraw j- zdaw cę komisji finansowej.

hailano-mdrg?rynowe niezadowolenie Niemiec

oazyskała  znowu zaufanie zagranicy  
Przy tej sposobności kanclerz wym ienił 
ze czcią nazw isko najw iększego austria
ckiego m ęża stanu ks. Seipla, którego  
dzieło zw olna zaczyna się urzeczyw ist
niać.

Kanclerz prosił prasę ^agramrzną, a- 
by zachow yw ała naaal zyczliw ośc dla 
Austrji i stwierdził, że Dez poparcia pra
sy  nie doszłoby ao  SKUrku uchwalenie po stronnictw ieUie zastrzeżenia
życz  ki In /an s l iei P rezyden t Banku Na- 0 rgan chrześcijańskich związków za vodo y 1 zarljKieJ- ^ e z y a e n t  narm u nm ^  Deutsche" zwrac: się wprost prze
ro d o w eg o  zaznaczył, ze walucie austrja~ ciwko prezydentowi Hindenburgowit zarzucając

T-OrlłlO -   t r At ~ #--- . . #̂U ! umiiŃn^

BERLIN PAT. —< Dekret p. ezydetita Rze
szy w sprawie przymusu domieszki masła do 
margaryny wywołał wśród poszczególnych

BRNO. PA T . —  R eprezentacja  bokser
ska Bmia 'walczyć będaie dniu 6 tn y cm k . z 
rep rezen tac ją  "Warszawy u W arszaw ie i 8 
stycznia w Łodz' z  repreaemiLcją łócuzką.— 
Podany poprzednio sk ład  rep rezen tac ji 
B rna uzupełnić nałeży k ró tk ą  che rak ie ry  
ty k ą  naszych gości1 W wadze m uszej w ał
czyć będizie Beadiek, mi&urz Gzechoisłc wac ji 
i B rna, — w  wadia, koguciej Navra.tal — 
m istrz  Manaiwji i B.nna, —  w- waidze p ió rko 
wej Zelinka. p ierw szy  raz  .wstawiony do

nym sprzeciwem w kołach as rarnych. Lands 
bund westfalski, w któiegoi kołach były kan 
clerz Papen posiada swoich zwolenników, u 
chwalił rezolucję, wyslępująco ostro przeciwko reprezen tac ji, —  (w wadze lekkiej K os i na 
gabineiowi Schleichera z powodu odrzucenia m istrz  B rna, —  a  pólśredftiej Duoik, ae - 
posiulaiow kontyngeniov. ych. Landotnmd wzy biutam t w  reprc zenracjĘ — w pójcieżk:ej 
wa rząd Rzeszy do usiąpi lia, zapow.auając Osurużnia, miS'Frz Ozecho słowacji, — w ciężHmiii-rmoHm iiiolL/a *f mm mmr noelotłUMieia _ w

prasy  były tak  redagow ane , że musiały czy n d a swoje. B ezkarność byłaby  strasz-
w śród  całego polskiego spo łeczeństw a  n a> zemściłaby się na nas srodze. Rozu- cmej nie grozi obecnie żadne m ebezpie- mu iawor>zowanie kół agrarnych i’ wywiera- bezwzględną walaę z nim w parlai encke. —
* * *  dl D a„v ł '  yna  i B iła sa  p, w na m iem , %  P a „  P rcZ y J t„ ,  .„ „ s ia ,  ,e„  w a -  c a a ń s ł ^ P r z y J e m  w y r a z i ł a ś -  f » «  g g .  - U
współczucie. My, dziennikarze, wiemy, 
co to  znaczy relacja. Ł a tw o  to  pow ie
dzieć: oni pisali tylko to, co było. Każ
demu „to, co b y ło“ , albo , to co je s t"  
inaczej się w  oczach odbija. Ż adna re 
lacja dziennikarska  nie jest wolna od 
pew nego  subjektyw izm u 
robiły z D anyłyszyna i

rok zatwierdzić. Był to jego obowiązek. 
Ale obow iązek  ciężki 
Panow ie  z Brześcia, napełniający ca

łą ziemię polską lamentem i wrzaskiem, 
pokazu jący  w szystkim  swe obolałe miej 
sca, są  mali i śmieszni. Tuta j kara  uiu- 

Relacje nasze, cestwiła, zabiła, w ysiery lizow ała  ideolo- 
B iłasa  ludzi gję, którą  reprezentowali.  W  czułych

,__ . -   . , _ _łr . Wobec łaniego stanowiska cnrześcuańskich
iauc.hod/.ącym roku będ my -- •> związków zawodowych, nie jest wykluczone,

pniowo i Ostrożnie przeprow au u uai- ze caia trakcja centrowa Reichstagu przyłączy 
sze złagodzenie zarządzeń dewizowych, się du stronnictw lewicowych, które inają 
Austria, Która z dniem 23 czerwca prze- przedłożyć wnioski o chylenie dekretu.

._____ ... , lr„i„„.-a  Z drugiej strony rozporządzenie
u£ł /.agi dni«.Ziie w  w ochrony rolnictwa spoikało się z bezwzględ

obcej, pow róci p raw dopodoom e

idei. Potem  przyszło  odrzucenie u łaska -  sercach  buczą  oni litość. W łaśc iw szem  gjem  państw na zasadzie preferencyj.—

stafc, płacić dtag i z a s t a n e  *  walucie  
obcej, powróci prawdopodoom e wkrót
ce do normalnego sposobu spłacania sv o 
ich zobow iązań zagranicznych. Y\ cekan 
clerz W inckler wspom niał o rokowaniach  
nanaiow ycn, króre Austrja toczy z szere

liwestyije na kclejaih iiiemieikiih

wszystkie koła agrarne. Reptrezemtar j i Br-na wiwzie z sobą spe-
Minister wyżywienia Rzeszy Braun prze- cjti cie pozdrow ienia od bmnmGtjrzia i rady 

rwał swój urlop i powrócił do Berlina Innds- m iejsk iej Brna d la  rep rezen tacji bokser 
bun 1 wystąpił du kanclerza Sv hleichera z tele sk iej Łodiz.i guyż mecz z Łodcipnaini stoczj 
graficznem ądaniem, domagając się całko w - Bipno 0  pacha., przechodU" rad y  znieiskiej 
tego zamknięcia granic przed dowozem masia.

ROZRUCHY CHŁOPSKIE W STYRJI

wierna. T o  irudno, a lbo trzeba  oyio te byłoby  określenie „po litow anie" ,  bo to 
relacje inaczej pisać, albo pod an ia  o  u -  coś leszcze dalszego  od szacunku, 
łaskawienie  nie odrzucać. Bolszewicy, kiedy zaw isają  na  szu-

Ktoś mi odpow ie: redakcje  gazet nie bienicach, to  pow inniśm y naokoło tych 
mogły znać decyzji, k tóra poweźmie Pan szubienic p ląsać. Za  jedną  taką szubieisi- 
Prezydent. Na to odpow iem  raz jeszcze: cę tam odpłacaj j się nam setkami, fy- 
ledakcje gazet, to insty tucja  par  excellen- siącami ludzi m ordow anych , kaleczeniem 
ce polityczna. Pow inny  w szystko  przewi- całej ludzkości. Litość w obec  bolszewi-

bŁRLIN PAT. — Pomimo przewidywanego 
aeticytu w budżecie towarzystwa Kolei Rzeszy 
prasa donosi o licznych nowych inwestycjach

W  pierw szej połow ie stycznia odbyć -wlaszcza u dzieazime ulepszeń tecnnicznych i
się m ają rokow ania z PoisKą. W icekan
clerz w yraził nadzieję, że rokow ania te

eksperymentów komunikacyjnych na kolejach 
niemieckich. Zmierzaia one przedewszystkien 
do zwiększenia szybkości komunikacyjną po
ciągów.

W IED Ef? PAT. — \Y m iej,™oowości
,,,  , .. . . . .  Var,aiu we 'w sch 'dn iej doszło do bu-
\ \  tym celu podjęto przeprowadzenie licz- ̂ H oh 1SĆ cji n ie r,ogacizn5

nych prac przy torach, ażeby podnieść na diu ,, . . , , /  . . * , 1
gich odcinKach szybaość pc :iągow do 120 km. ^ącej d jjewinego wił P ia n in a , k io ry
na godzinę. W związKu z tern ponawiane są u isen  oprut lila ro ln iczej kasy chorych, 
również prooy z nowym motorowym pocią- Wzbtinzean chłojpi pobili bnrm^&braa, Żaa- 
giem na szlaku Berlin — Mamtmrg, osiągaj? dairlnorja a;, oszcowalia kilku spraw ców
cyn maksymalną szybkość 150 km, na godzi zajść, msikutók r-ze.go wybuchły -ponownie 
nę

dywać. W „W iadom ośc iach  Literackich * 
zam ieszczony  został przed procesem  o 
G ródku Jagiellońskim opis napadu  na 
Bezdany. Nie m ogę winić „W iadom ośc i 
L iterackich", za  tę gaffę, nie są one in 
s ty tucją  polityczną, nie je s t  icli rzeczą 
w czuw ać się w to. co należy w dane] 
chwili spo łeczeństw u polskiemu sugero 
wać, a co od niego odsuwać. Redakcje 
gazet codziennych to co innego.

Piszę, mówię, p ow tarzam  ciągle, że

ków  jest  an ly -hum anita rną , jaką  byłaby 
np. „ li tość" w obec  bakteryj dżum y lub 
innych epidemii.

Ale to  co innego, l o są Ukraińcy.

BERLIN . PAT. —  Centrowa' „G erm a
n ia"  iziami-esztcza iairtykul, iw1 kiórym , um a
w ia jąc  aiktaję N :em6ec ,w spraw ie rów uo- 
opnawnie.na zbrojeń, pisze m-iędży innem 

Okopy W ersalu  sostafty podważone, re 
w izja zbliża się -sizybkiemli ikroika-mi. N iem 
cy n a  żądania Pran-cji w sp raw ie  bi zpie- 

Pow ołu ją  się na patrjo tyzm . U rzędow a caeńsn-' a odpowiedzieć m ogą itiyliko, że bez-
agen c ja  p rzed staw ia  icn lako ludzi idei. Picczmiśwwo osiągnąć bęaiziie n ..ż n a  przez

„  , .  . rewizje, Ikitóra n ie  je»t p rw lem em  prz-ysz-
P ow torzm y ra. jeszcze. łości, mcz ,>ad'ain'iem teraźniejszości
P rezydent Rzeczypospolitej, odrzuca N,adchi>dzitcy -ro k  ,.ać m usi pod zna

jąc podanie  o u łaskawienie, spełnił tylko kiom te j  właśnie  ewizjli1 :o ile nte mają sie
swój obow iązek  pilnow ania  ładu w Pol-  spełnić ,ponure przepowiednie pesym istów

niepokoje. Tium i-iilościam. zgn-m adril się 
pirzed gm achem  sądu j dom agał sie  uw ol
n ien ia  aresztow anych Żaf ojarm erja z t ru 
dem rozpędziła dtmonisiti antów.

KRWAWA BÓjhA O W ODĘ
WARSZAAYA. PAT. —  W zw iązku z trzech odcinkach, a m ianow icie: robo ty  TUCHOLA PAT   W Zainie wsi o-

-przerzucę liem^punk tu  ciężkości, ma froncie pubitózno^-^państw , '-we, w ykonyw ane przez sauaLCzej po>v;a-,u  tucholskiego ósilniał S(pór
aw tle  b ra n ia  wody ze w spólnej p> «mpy po-

,Gern*.Łnla“ o równouprawnieniu n  . . rNiem.ee w ąprawie zbrojeń Roboty pubhczp.e clą zatrudmEjna beiFh &otn
walki z  bezrobociem. <z ake ji izasiłkowania ar gamy m inis-terstw a 'komunikacja- i  robóz. 
n a  akcję izatirudlnienia bezrobotnych, całą  publicznych, da le j .praaz o rgany  imraŁsters- 
p c lity k ą  tego  izatrudmiema iitriójuje ii 'kie- tura rolnictw a i re fo n ii rolnych om® robo
ru je  n ią  m in isterstw o  opMki społecznej ty  publiczne -samorządowe, 
przez b iu ro  din spraw  zaitirudnienia b-ezro-'  Roboty, w yko-yw ane przez- te  o rgany

pazy pom ocy subwencyj z  kredytów  m inis- 
B tuto to  o,praco ,\talo już bardzo szcae- te r s u ia  opiek,; spclec-znej, s tanow ią  frag - 

gółowy p rogram  rob ó t publicznych, p rzy- m-ensy całości w spom nianego w .\żej op^a- 
-osuwany oczywiście do m ożliw ości i w co-wane-go p lan u  i pczokI, ją  pod kon tro lą  

myśl tego pr-ogramu działa  na razie na  teg-o m inisterstw a,

sce. B ezkarność je s t  złem największem.
naród polski, doszedłszy do niepodległo- S}abość w  takjej ^ wi  by łaby  przeBlft
ści, jes t  jak  człowiek, który mówi sobie.

Wszystko kochaąi, co pobiłem.
Wszystko paię, co kochałem.

Rozumiem więc doskonale  różnicę p o 
między opisem Bezdan, u tizym anym  w 
tonie bohatersk im , a losem tych dw óch zy. Ciężkie głazy. Cat.

stwe... w obec  obow iązku p o d trzy m y w i 
nia ładu w państw ie.

Ale był to obow iązek  ciężki 
W  historji polskiej na sp raw ach  k o 

zackich, rusińskich, ukraińskich leżą gb.-

Ustalonii w Genewie for m uła pojedm  na 
w spraw ie  powirotu Niemiec n a  konferencję 
-rozbrojeniową mó.oi -ofoolk . ównouprawurie- 

TÓwniież o- ibezpiecizeńsiiwiie. Berzipiecizeń-

Tajeinnkży zamach na księdza w Poznaniu
POZNAk  PAT.. —  W  piątek w ieczo przy ulicy Lublańskich, został zaczepio-

między dwoma irad'zinami Spó- izaiosfcrcył 
s ię  dlo tego stoipn.ia, że r.iedcm dorosłych o- 
s ó t jednej a odizmy, uzbrojonych ;w wjdfy, 
koły i tp , wtargnęło- ■» nocy do m ieszka
nia d ru g ie j rodżluy, w ypędzając ją  boso, 
bez -odzienia U a  podwórze, gdzie irozpc ezęla 
sie praiwidiziwa .bitwai o- faitailnycn ma®tęp- 
st wach. Przy były na  m iejsce iekairz opa - 
trzył rannych  Spraw ą zajęła „ię policja.

OKRUTNA MATKA
ZURYCH. PAT. —- W miejscowość: Vil 

koło St. Galleai a \ykr'y to  i lypadeb  w yjątko
wego- okrucień-s-iiwa m atk i wobec swego

*em o godzinie 18 padł ofiarą tajemni - ny przez nieznanej;o spraw cę, który strze dz.ie.oi* Wyrodna, m atk a  uc.ęia toporem
stiwo Herinoita jest-1 m e do p rz y ję c i ' d .a czego zamachu ks. Zygmunt M asłowski, lii z rewolweru do ks. M asłow skiego, tra cztero letn iej córeczce palce u  n„gi, ażdby
Niemiec, .które eą gotow e podlać F ran c ji profesor gimnazjum im. S łow ackiego w fiając go  w  szyję. Postrzał Spowodował or.izymnć ipremje aseku racy jną . W yredm i

Poznaniu, liczący lat 35. Ks. M asłowski natychm iastow ą śmierć. Policja pi owadzi matkę aneisznowano.
w yszedł o tej porze z domu w  pobliż:. energiczne dochodzenia celem  w yjaśnię- ZAMKNIĘCIE KANAŁU KORYNCKIFGO
Katedry poznańskiej i skierow ał się  ku nia tła potwornej zbrodni,
miastu. W  chw ilę po opuszczeniu do nu, -----------

dłoń do iz-awarci-a Locarnu. euroipejtskjęgo, 
o  ile będizie ono. opairte ,na zmienionych 
itiraklaita-ch i -graniicaidh o raz  nu innych za
sadach  m oralnych, n iż te, k tó re  w W ersalu 
u.ważano za m ądrość mężóti s tan u .

P iw e s , a ’cb em ifea XX w  ka
Trzeci dzień rozprawy przeci#ko Dunikowskiemu

FARYŻ PAT. —1 W trzecim dniu rozprawy nic rodziny jako szoiet, W roku 1926 sytuacja się z pewnego rodzaju pogardą, podczas gtiy 
rflikriU/Kki \L:UiU1 7eznania. niaiace uzunelnić stała sie ^7,. HarUriei rn7noc-,lńifP 7 nn. świadkowie oskarżenia ...... 1 " '___ : — __

ATENY. PAT. —- N a  skutek  obsunię
cia sie  Miem: Kana-i Ko.rync-kl zosTał izam- 
kn ięty  dla> żt g lug j.

MASSARYK ZACHOROWAŁ 
NA GRYPĘ

drzostwo Krynicy w hokeju m. ludzie otwarty że ATS w tym sezonie za.edwic po raz drugi ^
został spotkaniem BKE (Węgry) i AZS (Wa. był na lodzie. p u s z c e  m ieszkania^
szawaj zakończonerr nieprzewidzianem zwy ZAWODY HIPPICZNl
cięstwem gosei w stosunku 2:0 (0:u, 0:0 2:0) yjy ZAKOPANEM

Międ?yp8r3dBwy turnie) hokejowy w K^ynity
KRYNICA PAT. —1 W piątek turniej o mi nej akcji. Niski poziom gry, Zf znaczyć tależy

NAGRODA MUZYCZNA

AZS przegrał mecz poza boiskiem, gdyż stoso ZAKOPANF PA T•Dunikowski składał zeznania, mające uzunelnić stata się jeszcze oardztef rozpaczliwa. Z po- świadkowie osknrżenia wv-3 ii<'tiiw,,ui sa -arzy- , , , '** . . . .  ^  1 ^ * ZAK.O a  :E. AT. W dnugm, dtni-u „- „  nr# , . , , , ,
jego oświadczenia z ubiegłego piątku, jednak wodu zlegc stanu zdrowia Dunikowski .tdal chylnie i uważnie. Należy pudkreślie ciąg- W3 fałszywą taktyk atakował przeciwnika, 5 - iych zimo-wych zawodów konnych, rc-ze-  ̂ ' A lęka ndrow M .chał on'
przewodniczący stwierdził, że przytoczone się do Montevideo gdzie przebywał, nie żąda- na! dalej obrońca — że oficjalny ekspert Guii- PrzeProwadzając ataki najczęściej tylko dwoma g rano  !konktr''S dl;' pań  ii panów eyw , inych Cho-

jąc od nikogo pomocy finansowej i kontynuu lei został przychwycony na sprzeczności ze- graczami i pozostawiając 3 na wzmocnienie o nagrodo ikrEkcmskiiego 1 lustrow anego

^ SA RSZAM A PA T  — Pan m in iste r

jąc swe doświadczenia. Pewnego dnia zjaw ii #:nan. mianowicie w piątek zeznał on że nigdy obrony,
cła < i niarm łtr CaFiu  ,.a„!nin#dn  e  ’ _ < .ii___» .. .. * . <się u mego hr. Sobański, ofiarując udzielenie 
potrzebnych mu tunduszów.

PARYŻ PAT — Dziennik „La Libfcite" wy 
raża zdziwienie, że publiczność obecna na roz
prawie Dunikowskiego składa się niemal wy
łącznie z dziennikarzy i adwokatów,—# nato
miast zwykli śmiertelnicy a nawet przyjaciele 
Dunikowskiego przybyli specjalnie z Cap Mar
tin, by dodać mu otuchy i ku swemu zdu- 
rmeniu przekonab się że aawet nie będą mogli 
osią piąć widzenia się z Dunikowskim.

Współpracownik wspomnianego dziennika 
zaintepelowa, obrońcę Dunikowskiego Legran
da, który rr in. oświadczył: iż jego zdaniem 
rozprawa nie toczy się bynajmniej w atmosfe 
rze bezstronności, świadków obrony traktuje

nawet nie dotknął maszyny Dunikowskiego, a 
nazajutrz, że pi zesunął maszynę po narusze
niu pieczęci Jak można więc chcieć aby tak 
precyzyjne doświadczenia wydały skutek Jodat 
ni, jeżeli oskarżonemu nie dano nawet czasu 
na zmontowanie maszyny.

Wreszcie należy podkreślić, że niektórzy z 
tych, co zawierali kontrakty z Dunikowsićm — 
stawili się z własnej woli na rozprawę, oswiad 
czając, że nigdy nie wymagali od Dunikow
skiego przemysłowej fabrykacji złota. Wiedzieli 
oni, że chodzi mu tylko o doświadczenia zmie 
rzające do wzmożenia promieniowania pew
nych ciał, ro może miec konsekwencje meohii 
czalne nietylko w odniesieniu do złota, lecz ró 
wnież i w zastosowaniu do innych metali.

stwierdził, 
szczegóły są już znane

W dalszym ciągu przesłuchano kilku świad 
kow.

Obrońca Legrand domagał się między inne- 
mi wypuszczenia tymczasowo na wolność Du 
nikowskiego i unoważnienia go do prowadze
nia doświadczeń na wolnej stopie, w obecno
ści rzeczoznawcy , którego obrońca sam wy
znaczy. Prztwoonic/ący odczytał list otrzyma 
ny od dra Legranda, w którym autor stwier
dza, że podczas piątkowej rozprawy sądowej 
wyszły na jaw poważne fakty, dotyczące spo 
sobu w jaki jeaen z ekspertów wypełnił swą 
misję. Dr. LegranJ zawiadamia przewodniczące 
go, że Dunikowski domaga się wyłączenia te
go eksperta. Obrońca oświadcza hategoi ycznie 
że dopóki w tej rozprawie będzie uczestniczył 
wspomniany rzeczoznawca, żaden ekspert obrr 
ny nie stanie przed sądtm.

Po odczytaniu tego listu wywiązała się gwai 
towna wvmiana zdan między obrońcą, prokura 
torem i rzeczoznawcą, który protestował 
przeciwko stanowisku, jakie zajął wobec niego 
I egrano

PARYŻ PA7 — Z wyjaśnień, złożonych w 
piątek przed sądem przez Dunikowskiego wyni ÓARSZAW A. PAT. — W  laboraifiorium jaikie wyi.oolywaly .zójęca scon n ifhom ych, 
ka. że w roku 1920 rozpoczął ze swym ojcem dośw ladczaluem  SzczepainMca iw Wainsaawie pejzażowe, ,poritlrelo|.\|ę i mamtwiej inlatury—- 
pracę nad w ynaiazkien., prowadzona wspólnie odbył się  pokaz film u w  hau\Maieh natu-nad- Rc awiązainie problem u k iU e m a to /a f ji

S ,  T922 udało sie im no raz nierwszti -prr-sy i sfer fachowych, barw nej przez Polaka mWbiora fta  m S lern
wytworzyć S  ^ z t o t e  W k ó L T g o  ro Sacz ^  że ,w ielu wynalazców
ku eicieć Dunikowskiego zachorował.. W roku u-TW ^  1 zy ®ai]eS ,; awnata od ki-ikudziesięciu lat praeu-
1"23 Dunikowski wyjechał zagranicę w celu za 11 l" ^  ^featlę feo- je  nad nim  ina-daremrie. Jednym  z pierwr-
KUpien.a koniecznych narzędzi czego jak za "r (w > n 'c 'wyłączają® białego. Do zdjęć szych wymialazców w te j diziedzlnie był śp. 
. nacza, dokonaf ze swych własnych funduszów ^ a r  nĴ  uży w -na jest itfwyozajrla ta śm a  fan Szczepanik. Zbigniew S-zczepainiik opairł 
Następnie pow-ócii do Polski, po śmierci ojca. fLmo-wa. A p a ra t Szczepanika d a je  się  iza- sw ój w ynalazek ma ipodsitaiwach, izbudowa-

W roku 1924 kontynuował swe doświadczę stosow ać do zwyiklych aiparafów  projekc-yj- nych pirzez ojca i po udiosKanaleńm tó ż iy ch  
ma, poświęć: jąc na ten cel cal- swój majątek mych oraz do dźwiękowców Pokaz spotkał ascaegółów, roizwiąza- -statecznie siroae 
1 zony. W roku 1925 nie r osiadai jtz  żadnych s ię  z daniuinaie«n zetnanyeh, ze 'względu n a  tóchntózna aratfadmienia 
srodkow, t k, ze musiał zarabiać na utrzyma- niezwykle reailne i plaisityczme wiraże tie.

K arje ra  C i.dzim .iegc Do k o n k u rsu  s tanęło
Ma :iane-# ^ , u .  i > 10 3ezdźców. Panciouirs ukończyło 9 kon ' —
Mjiepszy był podczas gry bramkarz ..Z., p ierw sze m iejsce za ją ł p P  ndelski ma Dan- 

Scnneider, który z szeregu oojedynków wycho- kurnych w czasie 1 m
dzil zwycięsko, me zawiniając żadnej bramki. 14,2 sek., dnugie — Gawlik na Markizie 
Gra w ogólności cnaotyczna. Brak przemyśla zero punktów kann.ych nv ozaak 1 m. 15,8 s.

p'ma, "agnodę w  wysokości 1200  z ł  
-oOo-

ziemi, po które) stąpał Chrystus

F;lm w barwach naturalnych
Doniosły wynalazek Polaka

Wnętrze kościoła Narodzenia w Betleem.

& priestrzeganie przepisów  
ustawy

O obowiązku służby w oiskow ej przez 
m łodzież szkolną.

K om unikują  Tuam. że Miinistensuwo w y
znań rei ig jnych i oświeceir ja  publiczneg o 

ystoscrW-ało okólnik do- w szystk ich  k u ra -  
io rjów  sakohrych, do senatów' szkół a k a 
dem ickich, oraz do szkół i)»odleghydh ś lą s
kiem u urzędowi wojewódizuiemiu w którym  
zw raca uw agę na  konieczność sitałegu pa-zy- 
potmńni&,nia uczącej się m iodzieży o kom eer - 
ności śrisicgo  osow m ia się  do przejusów 
u s taw y  o posisizechnym obowiązku służby 
wojsk-owej.

^lim-istenstw.o ośw iaty  aw raca uwagę, iż 
w o sta tn ich  czasach zachudJzą dość częste 
w ypadk i n iep rzes uzegam a przez m odaież  
pirlzepisów te j  ustcawy, a  priziedcwiszystkiem 
pos ano  - ień o ,rejestrów  laniu się p rzez m ło- 
dzieńcóu i-8-leun'ich, zgłcsizaniifi s ię  t e r 
m in ie ido spN ów  ipoborowych, o raz  m eldo
wania się  u w łaściwych władz, począwszy 
od 1-go wnziaeiria (ego roku. w  k tó rym  tmęż- 
c. "Zna kończy 18-cie lalt życia.
, P ^niewaaż tóestioisoi1 ,ainae s ię  do ty-dh p rze
pisów' powoduje kary  i pii2yfcre skuitiki. w 
postaci u tre fy  p raw a do odroczeń, o raz d e  
Skróconej słrźby w ojskow ej, przieto z u - 
w agi na  dobro  m łodzieży miniisiterstwo 
zw raca się  do podległych sobie organów  
szk'olnyich, p rosząc o 'Zwrócenie Ui-riagi m ło
dzieży n a  konieczność s losew -a ni a się do 
praeunsów adm  .mistracjynio-wojsk-ofwy^ch.
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£ r y  ■ - r  ■■ ■.» Roz wól sportu pięściarskiego w Polsce

O sztuce mówi Kurjer P o ran n y  (361)  
o s tosunku inteligencji zaw odow ej do no
wej sztuki.

ZJawaiooy się, że w tej właśnie klasy lu- 
dz» powmnaby się rekrutować pubiiczność naj
przychylniej usposobiona dla wszelkich nowa- 
tor(rw w cztuce, gdyż nikt lepiej nie rozumie 
wielkości nowego odkrycia i trudnych dróg je
go uspołecznienia. T ylko :ztov iek pracy, w pa. 
tej na wiedzy wie, jak często eksperyment 
i.aukowy błądzi i >.ie, że błąd eksperymentu 
nie odstrasza od dalszych doświadczeń. Prze
słanki te powinnyby prowadzić do wniosków 
logicznych.

A jednak  właśnie  n te h g tn c j j  zaw o
d o w a  coraz mniej interesuje się z ag ad 
nieniami sztuki w ogóle i nie popiera  
sztuki młodej.

Kio słowom tym nie daje wiary, niechaj 
przejdzie przez salony czy poczekalnie naszej 
;a\ odowej inteligencji i ^anotaje, w wielu 

mieszkaniach wogółe znajdzie dzieła sztuki i w 
w iem azieia artystów młodego pokoleni i Całe 
niemal kolekcjonerstwo lud^i tej stery będzie 
'parte na kilku nazwiskach aitystów ,uz od- 
dawna głośnych na warszawskim, czy krakow
skim rynku sztuki. Znajdą się tam raczej naj
gorsze prace popularny cn nazwisk, niż najwy- 
ńtniejsze tych, którzy nadenodzą.

życie idące, sztuka nadchoaząca, rozwią
zująca problemy, w początkowej tazie jeszcze 
surowa —* ich me interesuje

Dlaczego tak  się dzieje?.. Czy jest  to 
obiaw em  upadku  kultury, czy też daje 
się we znaki ogólne zubożenie, albo m o
że te dwie przyczyny łączą się razem ?

Nie chcą wgłębić się w sp.awy tak mes y 
chanie ważnego dłamu kultury, nie mają _o- 
syc miłości uiu tego, co dzieje się po za ich 
zawodem, aby oanaleźć własny punkt widzenia, 
osobisty stosunek do otaczającej ich nowej rze
czywistości, do ludzi, którzy własuem życiem 
tworzą nowy okres kultury.

T rz e b a  się za in teresow ać młodą sztu- 
ką, szukaniem nowych dróg, —  młodymi 
artystam i, z k tórych wysiłku wyłoni się, 
a raczej w yłan ia  się now a po lska  sztuka.

Ludziom, tworzącym nowe wartości w 
dziedzinie wiedzy, powinien wystarczyć Jat 
sam entuzjazm dla pracy nowego po kolenia, 
by to pokolenie poprzeć. Z czego mlodz' a 
tysci mają czerpać podnietę do piacy, skąd 
prosty chleb codzienny, jeżeli wszyscy czekac 
będą, aż sztuka ich dojrzeje i stanie się do- 
orym towarem rynkowym? Kto ma ich po 
przeć, jeżeli me ch koledzy na inuy :h pła
szczyznach tworzenia tej samej kultury na 
rodu?

Dzisiaj jeszcze najczęściej drw ią z nich, 
rozwodzą rękami nad upadkiem „prawuiiwej 
sztuki , jakgd>by wiedza z ania onegdajsze- 
go czy’sztuka z dnia przedwczorajszego miały 
patent na wyłączną .ep.ezentację prawdziwej 
miedzy, czy też prawdziwej sztuki? Każda prze 
szlośc jest zaprawą pod liową przyszłość be 
względu na wartość jednej i drugiej. Zly jest 
tylko zastój, oo grozi śmiercią.

Popieranie młodycn nie grozi lawet ma- 
terjalnemi strat31™ — jeden biąd opłacają inne 
dobre posunięcia. Należy spojrzeć na wzrost 
cen płócien niektórych artystów, ktćrycn war
tość za młodu rozumieli tylko luazu, ilisko 
ich stojący. Zacytuję... Wyspiańskiego, uorazy 
jego w chwili obecnej kosztują po wiele ty- 
s«ęcy złotych. Te same obrazy mają na od
wrocie nalepione dawne karteczki z napisami 
„50 guldenów**, lub 100 koron**.

T ak , tak. Inteligencja zaw odow a  obo
jętnie się p rzyg ląda jąca  wysiłkom mło
dych artystów , me jest  w  porządku p o 
nosi wielką odpow iedzia lność  w obec  
kultury polskiej, której rozwój na jed 
nym odcinku ntimowoli tamuje. Ale., czy 
młodzi artyści m ają  odpow iedn ią  a tm o
sferę w  świecie artys tycznym ? Czy na
gminnie panujące  koterje a r tystyczne  nie 
zabija ją  talentów i ere rg ji  młodzieży 
szukającej nowych d róg  w sztuce ? .

A jeżeli tak jest, czy tylko laicy są 
winni, że sz tuka  p rzeżyw a dziś szczegól
nie ciężki okres?..

: Lector.

UPUJCIK NALEPKI PRZECIWGRUŹLICZE... 
AMIĘTAJ OBYWATELU, ŻE W WIEKU 
iD 15 DO 60 LAT, CO TRZECI CZŁOWIEK 
W ERA Z GRUŹLICY! WYOBRAŹ SOBIE 
IGROM TEJ KLĘSKI i POPIERAJ WALKĘ 

NIĄ. KUPUJCIE NALEPKI PkZECIWGRU- 
L1CZE-! POPIERAJCIE BUDOWĘ SANA- 

TORJUM POD WILNEM. 
jagaaEoflBpatfafiaaaBBaBB

Nie chcieli spędzać śtfięt w w.ęzieniu
N E  a POL. PA T. — Z w,©ziemia iw C ic- W Neapoću okradziono biuro  adw okata, 

d a n o  uciekło  4 zbrodniarzy, pozostaw iając zab ie ra jąc  około 6 tysięcy lirów . N aza ju trz  
w celi liisttl do d y rek to ra  w ięzienia, w k tó - okradziony  o trzym ał o lbrzym ią babkę z ay - 
rym , po 'Złożeniu ran życzeń św iąteczny oh. m ow anym  listem , w k tó ry m  niew iadom i 
ośw iadczyli, iz Bożo Naa odizenie >\v oeli-wię- złodzieje 'złożyli wraiz z życzeniam i podzię- 
zieininiej jesu zanadko sm utne i  iwobec ;tego kow anie 'za .pozostawienie te j isomy w  szo
s ą  ,zm uszeni dó z rob ien ia  dyrektorow i te j fladzie, zapew niając, iż pozwoli im cna na  
przykrości. wesołe spędzenie ezabiu świątecznego.

 = 0 0 0 —-----------

Zachwiane finanse Watykanu
kryzys w państwie Papieskiem

Na zdjęciu naszem widz.my drużynę pięściarzy K. S. Goplan? w Inowrocławiu 
na wszystkich prawie ringach miast Polski z szeregu odniesionych sukcesów

znaną

Biały dam wśród wierzb
Tak dziś wygląda miejsce kaźni Mikołaja I!.
Na lamach „Petit Parisien zamieszcza Piotr 

Frtderiks, repostaż o swych odwiedzinach w 
Ekatery .ibargu , gdzie przea kilkoma tygodnia 
mi po wielu staraniach pozwolono mt. ógląd 
nąe historyczny dom, który byi ostatniem wię 
zieniem i stał się miejscem stracenia Matoła 
ja II i jego rodziny.

— Zbliżamy się do niego — pioZe rrece- 
riks — z nieukrywanem wzruszeniem. Z daleka 
widzimy aom. Jest biały, otulony wierzbami. 
Które wyrosły jeszcze w oiągu tych lat trzy na 
stu. Naprzeciw mego drugi dom, tam też nne 
szkala straż służy za „klub czerwonej armji". 
Dom Ipatjewa jest muzeum.

Jest to mazeum, z Którego pousuwrno wszy 
stkic pamiątki z tamtych wydarzeń, żadnych 
mebii, GaBiotki, reprodukcje forogratij, oroń z 
„walki rewolucji październikowej**. Na piętrze 
duży, narożny pokój gdzie mieszkał car i zona. 
W miejscu gdzie stało łóżko Mikoiaja II, auzy 
posąg Lenina wyciąga ręce ku wchodzącym, z 
uśmiechem ironicznym na i warzy OuOk pokoje 
księżniczek i doktora, żadnych mebli.

Na dole w podziemiu, gdzie dokonano egze 
kucji wszystko, jak było. W ścianie llady kul. 
,,Właśnie — pisze Fiederiks — „potykam się 
.u z gromadą i/.ieci ze szkoły. Słyszę zdanie 
oprowadzającego: car posłał mii jony ludzi na 
śuierć, poskazywał tysiącami. Za to go zgła
dzono, jego i jego bliskich .

W Rzymie przedmiotem ogólnej uwagi jest 
stan finansów „Citta del Vaticano“. Nowy Rok 
wstaje dla Ojca św. w bardzo niepomyślnych 
warunkach pod tym względem: spadek walut, 
w których była ulokowana znaczna część finan 
sów Watykanu, nadwyrężył bardzo silnie skar
biec papieski. Zwłaszcza spadek funta angiel
skiego odbii się tu dotkliwie. W ualszym ciągu 
zachwiała niemi poważnie decyzja samego Oj
ca św. — jak o tern donosiliśmy — zwoinił 
katolików amerykańskich od opłaty świętopie
trza, biorąc pod uwagę kryzys panujący w Sta 
naćn. świętopietrze amen kańskie wynosiło 
75 poc. ogólnych dochodów Kościoła.

Jednocześnie bardzo silnie przyczyn ły cię 
do utrudnienia sytuacji prace związane z utwo 
rżeniem pańsiwa watykańskiego.

W' ostatnich dwóch latach wybudowano 
ram pałac gubernatora, nową pinakotekę, 
gmach „Osservatore Romano**, dworzec kole
jowy; magazyny żywnościowe, Kwatere Gwar

dji Szwajcarskiej, pałac N.M.P. w Transtercie 
na pomieszczenie Kongregacji rzymskiej Kla
sztor Benedyktynów, zakład misyjny na Jani- 
culum i t.d.

Przy tych budów iach Watykan bzatrudniał 
w ciągu ostatnich lat 8 tysięcy robotników 
dziennic,

Roboty te kontynuowane będą wedle mo
żności, gdyż życzeniem Piusa XI jest oy ta 
rzesza robomików nie znalazła się w dzisiej
szej sytuacji na bruku bez pracy.

Ciy / my Johnson zostanie „Lady11
Na Nowy Rok w czasie uroczystego przy- znanej lotniczki angielskiej, która świeżo idby- 

jęcia w pfuacu .rulev.skim, Jerzy V dokona *- 1 ń fvka
corocznej uroczystości ogłoszenia listy nowych 
osod, którym przyznał tytuł i odznaczenia 
szlacheckie. Dzienniki londyńskie notują obec
nie pogłoskę, że na tej liście zn ljtfuje s\ą na
zwisko Amy Moilison, dawniej Amy Johnson,

Pocieszając* wizdomość
Przyznać musimy, że węzły przyjaźni, łą

czące naród polski z narodem włoskim zost.i 
ly ostatniemi czasy jeszcze bardziej za
dzierzgnięte, a zlożyty się na to różne pnyczv 
ny, którycn w tej krótkiej wzmiance nie bę
dziemy poruszać, obiecujemy jeanak do tej 
kwestji wrócić.

Wiadomość, którą podajemy pomnej, są
dzimy, odbije się glośnem echem u zaintereso 
wanyeh, albowiem chodzi tu o znaną na c a 
łym świecie i także u nas firmę wloskąRlęl 
— Łożyska kulkowe i rolkowe.. Jest to naj
większa i najpoważniejsza we Włoszech fa- 

----- . , — . „  , . . bryka włoskich łożysk kulkowych i rolkowycn
la rald lotniczy Londyn- Południowa A.ryka. g we potęzne stanowisko R1V zawdzięcza pier- 

An.j Johnson .na otrzymać tytuł szlacnec- wsz0, / ę-c]nej konstrukcji i dużej wytrzyrnało- 
ki „iady“. Mollison, to jest tytuł „damy Im- — |0Zy,sj. prZy zastosowaniu najwyższej jako- 
perjum Brytyjskiego**, który oczywiście będzie — stlj |  ’ ę e[ sw ój RIV mógł osiągnąć także 
przysługiwał tyłku jej, a nie wpłynie w mczem dzjękj mozolnym studjom, próbom lab, raton-j- 
ri3 f,stanowtskoł< jej męża* — — - d/Mt,,dnrioionin

- = o - 0 - o —
Najsilniejsza flotylla iodotsmaczy

W PARU WIERSZACH
Po Angiji, w której pouczas świąt eptóe- 

mja grypy doszła do zenitu, chorooa ‘a ogar
nęła śiany Zjednoczone. Prasa v>iicza, że .. 
h i stanach choruje przeszło Do ‘80 lc !zi. W 
samym Nowym Yorku jest ich 11000.

* * *
Straszny spocob popełniania samobójstwa 

wybra, pewien kolejarz czeski zatrudniony ja 
ko maszynista, w oczach palacza i pomocni 
ka wskoczy! do otwartego paleniska lokomoty 
wy w czasie biegu pociągu. Towarzysze jego 
rzucili się natychmiast na pomoc, zdoiali jed
nak wydubyć tylko zwęglone zwłoki.

Dochodzenia ustaliły, że maszynista' cier
piał od pewnego czasu na zaburzenia umy
słowe.

* * *
Do tradycyjnych pobaw BoAiiarodzenio- 

wych w Angiji należy :nd/k. W tym roka 
rr. no kryzysu tradycja ta została p-elni u- 
szanowana. Zjedzono tego unia 1 Obu00 indy- 
kow sprowaazonych z Kanadę, oraz 240000 z 
Kontynentu europejskiego.

Kanada przygotowuje się systematycznie 
do tego, by stać się ,,inayczym Kurrukiem** — 
(tak pi^zą pisma Kanadyjskiej świata. Liczy 
na to, że niebawem będzie mogła dostarczać 
rocznie pięć miljonów sztuk.

*  *  *

Podalismj wczoraj, że szach perski poitw.ł 
sprzedać swój bon sloty, abj tylko młec pie 
niądze potrzebne na inwestycje przemysłowe w 
kraju, obecnie poselstwa perskie w Europie 
podają nietylKO cenę (około 180 miljonow zło
tych*, ale również i blizsze szczegóły tyd.ą 
Cc się tego dzieła. Wykonane go na przełomie 
16 i 17 wieku, za panowania jednego z naj 
potężniejszych władców Persji, Abbata. Monar 
.ha en, współczesny Batoremu i Zygmunto 
wi Wa^ie, Ławezwai do pracy najwybitniej
szych złotników Wschodu i uał im na ozdo
bę tronu 140000 pe.eł i drogich kamieni.

* * *
W Argentynie szerzy ogromne spustosze

nie wśród rolników klęska szarańczy, która o 
wladnęia całą oóinocną, bardzo żyzną częścią 
kraju. „Fala“ szarańczy szła ławą szerokości 
około 60 kilometrów, niszcząc wszystko za 
sobą.

Naisilniejszą i największą tlotyilę lodolamaczy posiada Rosja sowiecka.
Na zdjęci. naszerr widzimy jeden z tych lodołamaczy „Sibinakow w walce z otacza

jące go lodami na Morzu Bialem.

nym i doświadczeniu praktycznemu. Zatrud
niając lw swej fabryce najwybitniejszych fa
chowców, R1V wypuszcza łożyska tylko w g? 
tunkach najwyższych, które dzięki swej, pod
kreślamy, konstrukcji i jakości są najbardziej 
wytrzymałe, dają zatem maximum korzyści, a 
co jest godne podkreślenia, ceny iożysk RfY 
są najtańsze, względn.e bezkonkurencyjne.

Ceiem uprzystępnienia nabycia tych łożysz 
i ich rozpowszechnienia firma RIV powierzyia 
przedstawicielstwo i główny skiad labryczny 
na caią Polskę CENTRALI ŁOŻYSK Sp. z o.o. 
W a RSZAWA, Nowy Świat Nr. 59- Centraka 
Łożysk na żądanie wysyia oferty.

Grzyoy polskie d o m in u j na 
rynku niemieckim

.PamiimiO- tszii snegu aalkaaów i tnuruditt-ień ,vvi 
btoBiuimku do imajpcirtiu polskiego, n iektóro  
to w ary  polskie jednakże nadail diomi.nnją na  
irynkiu niemieiefcim Talk. wćęc iw m iesiącu  u- 
'bitegłiym P o lsk a  by ła  wyhącaoym dosławneą 
■grzybów n a  rytilki Rzieisay. Ogólmy im  por,- 
grizybaw, jak  podlaje s ta ty s ty k a  nieniieeba, 
w yniósł w  paźdai-erniku 237 ikwtnitałi., w ar
to śc i 24.000 Rm k —  W  ciąg u  11-tu m iesię
c y  V . a  izatiem dlo dn ia  1-go bm. Niemcy 
impartoiviaiły ogóiem 6.135 kw in tali gnzy 
Łów, wi uzem 00 procent, a  miam-owieic 
5.651 Ikwiintiat: tz P-uiislki.

HŁSTAURMCJA

„B R IfT O Ł ^
MICKIEWICZA ____

r.f POWITANIE N0WEG C1933 ROKU
, i d  Z a r z ą d ______

z a p u a i u  m  n a  k o c  $ y i w  u r i i c v ą

RESTAURACJI BACHUSEM
pod WILlliSKA 42

I

Doborowy zespćł muzyczny. Dan
cing towarzyski. Bar amerykański 
(cbctaile, fiyps*y). Ceny zniżone. 
Tamówitinia na stoliki przyjmuje 

Zarząd Restauracji

W WIR7E STOLICY
MYŚLI STRÓŻA O KRYZYSIE

Słuchając przez radjo odczytu profesora 
W. S. H Leśniewskiego o kryzysie, Jego po
wodach i terminie końcowym myślałem, .‘e 
najwidoczniej profesorowi podnieśli pensję i 
dlatego jest w tak różowym nastroju. Dlacze
go jest bezrobocie? Bo... f strasznie skomoli- 
kowane tłumaczenie. Kiedy się ta bryndza 
skończy? Prędziutko bo... parę akcyj w Ne*'1 
Jorku skoczyło o parę punktów, a to nieomyl 
ny znak.

Naturalnie, uczeni ekonomiści znają się na 
życiu gospodarczem doskonale, ale że co prze
powiedzą to — fałszywie, co zrobią to — myl
nie, — to pewne. Nie mają tylko szczerości te
go księdza okultysty, co to sJynąi z umiejętno
ści wywoływania duchów. W ezwał- go Frycie 
ryk 11-gi i rzeki:

Podobno ksiądz umie świetnie wywoływać 
duchy?

— A istotnie umiem.
— jakże one wyglądają?
— Nie wiem, bo nigdy żaden nie p rzy 

szedł.
Słuchanie profesorskich odczytów zaciem

nia umysł, zato rozmowa ze stróżem trafia do 
przekonania. Stróż opowiedział mi

— Przed wojną pracowałem w W arszawie 
w  fabryce żarówek Cyrkon Było nas 450 ro- 
botniKów i wyrabialiśmy dziennie i OóO żaró 
wek. Wojna, bałagan, nowe maszyny. Cyrkonu 
niema już, jest na jego miejscu fabryka Tung
sram. Poszedłem tam onegdaj przez ciekawość 
Jesł 30 robotników, a wyraoiają dziennie 3000 
żarówek Ja przez 10 godzin dziennie wstawia
łem druciki do 100 żarówek, teraz maszyna 
wykonuje tę pracę w ciągu 10 minut!

— Ojej.
— Moj syn pracował w fabryce perkuli 

ków w Lodzi. Przed wojną przy dwóch war 
sztatach tkackich stał jedeii robotnik, obecnie 
16 warsztatów pilnuje jeden! A podobno tyl
ko trochę z amerykańska udoskonalić i na 
24 warsztaty wystarczy jeden pilnujący.

— Ajaj!
— Moja córka robiła pończochy. W W ar

szawie było przeszło 2000 pończoszarek. Bi? 
ty one przędzę ao domu i przez dzień — nie 
wysilając się —  robiły po 5 par pończoch na 
maszynie. Na każdej parze złotówka zarobku. 
150 7.1. miesięcznie — żyć można. Dziś niema 
w W arszawie ani jednej ponczoszarki — zato 
są wielkie maszyny. Jedna maszyna wyrabia 
50 par na godzinę. Kto wytrzyma taką kon 
kurencję. Więc mój syn i moja córka są bez
robotni, ja pracuję pÓKi rooota nie postawią 
w. bramie.

Tak, ma rację stróż. Gdy przyszedłem 
pierwszy raz do redakcji, numei składało 16 ze 
cerów Teraz trzech mtertypistów wystarcza. 
Zapytałem jeszcze stróża:

— Jak pan myśli, skończy się to beziobo 
cle a wślad za tern kryzys?

— Czemu n.e. Niech tylko wymyślą ma
szyny, któreby połamały wszystkie obecne.

Karol
—  O —

Powułanie naczelnego nadzwy 
czajnego komisarza do walki 

z epidemjami
D o s ia d u  jemy s.ę, ż© ma pod&.awie usca- 

u Ijfo uiwomzemiu 'urzędu ma-dzieiiiego madznr,> 
cza ąr.effo k-omfcainza do sp raw  ■ w alki z e- 
p idiom jam  L, grożą* em i p ań stw u  klę.iką pow 
sziechną, R ada M tnisurów  pow ołała w  dn 
dze ra z jx  rządzen ia  urząd  maez^mAgo n ad 
zw yczajnego kamiiSarza do sp raw  walki z 
epidem iam i ma. czas od dinit I-go stycznia 
1933 do d n ia  31 g ru d n ia  1933.

NAJWE S CL 
ŁFEKIO -  K EJ 
p *i* s t ą p ^ i c j

* o c  m w e lM o w *  „ P O Ł O N J I -
- tc i zapowiada Się W  MICKIEWICZA i i .  Te>. 593.
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Ś w i e ż e

INDtPI TUCZONE. 
SZAMPAN KRAJOWY 

butelka zł. 6 polecą

D. H. A. Jafuszew.cz
Zamkowa 20-a, tel. 8 72

STAK0ŻYTNICTW0 WILEŃSKIE
I JEGO NAJPiLNiEISZE POTRZEBY

W ^bec św ią t B  j j j j
3go -teku I  ̂w sU p .cm a  _  j  Warszewskiego; nyciny Podolińsk‘ego,
itirot&asnego f c r y a y s c m ^  Sauraderm, Rnzybylakiago, 'erlego aikwa- 
zseastwa na»zeg^, z  ro^raujwamiem do f  V j r u i a  Romesra, H. Weysr ahofa L t. 

L się ożyw-ający smj nuch hlaudltom w ■ J  Albumu Wi-oTahicaatość -powyższa mo d -  da-fej prześliczne iptómsz „A ftum u W i- X V II —  XIX stuleci roboty nrajsirów 
-.... ■ __  /ańsi.‘p-p-o* .f f\ W ilczyńskiego (miśrod i„ń cr1 r • rfiirk«*iro. Gtiigemnusa, Kreia..e ś c re  n a s z e m .  

w p i j  -u jć  d o d a u i  10 i  n a  b l iż s z e  [z a i n  c r e — 
ir an tie  się  św ia i tle js z ie g o  o g o łu  -na co*k;ol- 
iiek z a p o z n a  w a n ą  t u ta i j  W -anże  a n ty k w  a r -  
w a  s k le p o w e g o .  N ie s n e ty  odniu-m j. g : ąź  
m  o ż y  t n i e  tw a ,  w s p i e r a  j ą c e g  3 r t e j o n a . n  ie  
j ^ t ą  a r c ń e o lo g ję  k o lek U jO m eró w  a o y t -  
.w  s z tu k i ,  u l e  j e s t  n i e s t e t y  a o r g a n iz  iw a -

   ̂ A V il ---
leńskćego** J . K. Wilczyńskiego (»w śród Wll;]eńskirh: Girke‘go, Gugenmusa, I reja 
nich tyle poszukiwane ryciny z w idokami F ,_item u ‘a, JunkieA icza i GołowiskJiego. 
Stairego Wilna, pońnetam i na,-,zyfń znako- o ^ ó ż  zarówno o zegarach podobnych, ja- 
mitych mężów,, zabytkami uniwersytec- itoteż o- i-airylasach numizmatyczinyuh 
kii md i ikenografic/nym . i t. p.), dale j

sk iei łjaskaiwej A-i Jao k a  z epoki poW sta- tra fić  n*a -wyroby z Uraecza, Naliboków, t o m  Kiedy juz m ow a o po-
S T S t y S i i o w i o  i t  joreów i i ń  W ilno n ieste ty  nie posia- w ażniejszych zirieraczaCh wuiensktch to me

P rzv  .aDOBotooś*: 'aad m k n iam y , że OO. da żadnegu, tek  uniw ersalnie przy goto- m ożna pom inąć imMrn dwu głośnych 
B a rif i 'i i r r% wileńscy' dopiero w osta tn ich  w anego stareżytindka kolekcjonera, k tó ry  go czasu antyikwarjuiszy, a  p o n itk ąd  m u- 
m ieśiącach w'ypożytEyii u n tżo j podpisa- pcdohnłe ja k  je sz c , przed p aro m a dzie- -zoologów,, k tó rzy  zbierali, z resztą  m e w 
nogo dla sknpjow ania i* rozpw szechnie- s ią tk am i lat, ś. p . u-otmis-trz L ucjan  Mo
nia, nadzw yczaj irzadk* m edalik  srebrny  z raczew ski, p o tra fił z należy tą , a  często- 

-  -- - - - - kroć g ru n t a,\ mą w prost kom petencją 0-
św iecać n ie  tylko w yłącz?ie  zb ieraczy po
czątkujących, lecz ,1 ówn icż nform ow nć i 
uczonych badaczy, zwłaszcza w  przedm io
cie num izm atyki k rajow ej, dap.tnego ry  
sztunku wojska polskiego, tudzież n iek tó 
rych innych diziedizim archeologji. ZLio

W ił. Maltką Boską B onifraterską, 
śltcznego stem pla.

N iekiedy d a ją  się  jeszcze spotyKac 
m ty k w am iach  naszych  s ta re  'zegary

prze-

'W
z

sam em  tylko Willnie, .napraw dę bogate  
kolekcje, zdum iew ające ogrom ną rzadko
ścią prz- :dmiotó(W iz rozmai .yeh epok roz
w oju  cyw ilizacji. B yli to  ś. p . g en e ia . 
Wlołdomar SUiizień i Antom Brodowski. 
W. Slizień, odziedziczyw' zy po ojcu swo
im R afale, am atorze rzeźbiam-u, a  wy- 
chowańcu daiwnego .ufnłirwersytetu w leń-
skiego, dość pow ażna k u ltu rę  estetyez-

tcy swwje ś. p. M oraczewski ńyazawtkie mą i 'trochę cennych rzieł sztuki, zebrał 
koteż o  irairytasaicń mum-zmaryczmycn wi- zwolna, pnraed z-gonem swoim  rozproszył, w iągu kilku dc iestóciu 1, t  im ponujące na 

kii md i ikcnograriicznym i 1 1. y.>, »k>j liń sk ich  napotkać moźnia cenne a z ilu stro - a  były tam , ja k  pam iętam , portntety odej- p raw  q mu 'tw ła z-
m - t o *  P U — - 23K S I S u  W *

m ieszczańskiego ja k  i ludu W iejskiego; 
V s w  przedm ioty s ta re  z czeczotki, m ahoniu.

4  -u- - '
m agazynach

aidzfc w kilku n a - ut. r a i t B u ,  —*—  row  r-zecmi a., m u ™  v  j  j  > -----
.laro.-skich nie saabiiśniki i inne w yroby metalowe., cera- urayći uiaitwiając sobie tern sam em  poszu- fów 4 1 p . nzeczy

* „  1 r ¥n liro lr-r*o -IryTłro 'Ttric-*7js1,lr 1 TOdl̂ źłffll. OS'0't)” UtiTrnri T-».rLrTrvl-» n.Trr*1̂ rsłr ń.PiVlfAw W T— 3.3TlGnitill

um" wileńskiego, -wydawanych p rzez W il. re ;i i‘ege, pancerz*, szable dawne, misiu-r- cza ,z epoki Stamisł wai A ugusta  
T -w t P t y iactół N. d  - rz y  -omocy ,zWo fci rzadk ie  odznaki wojskowe, m edale, precyzyjnych dzieł .sztukt rozlokow anych w 
■ów rzeoz -ego T -w a, można ®ię -wiele po- sztychy, -całe dz iesią tk i .tysięcy autogra.- m ieszkaniu  wtewne j jego  ikamaenicy. M *-• uyt o e t u t o j Ł ,  !  * "

Był oW eg zek u to rem  dało się n a  całość w yjątkow o ci kaw ą i na-

• , ^ r  .- . , j  m ikę k ra jo w ą  w szelkiego rodzaju, osnb-zedstaw iają  s ię  dodatnio. P rz y p u sz c z ę  . ę e tn o g ra f-z n e  i t d i t U.).
łuBik należy, że zam ierzone *worizenie Lwpsc .tno^ra iiczn  1 . .

kiw ania podótóiych obj-ektów w  an tykw ar- testam entu  fundatora, 'wileńskiego. Muzę- der efek tow ną P am ię tam  a ja^. tm  żaich-
o»ci  ________ -  - •  w l Ł i c h  w m iarę przygodnego um  SL.rożytir.ońci, E ustachego  h r. Tysz- w ytem  .,,-g'ądał te  'zbiory ferafcewsk ba-

 *  —••• 7 - . —  O objek tach  fca'k szczególnie n recyzy j- ich ta!m n a p ly n u  do działów  h istoryczno- kiiewlcza te j  skarbn icy  ■znakomiLtgo, ja k  d-.cz 1 a r ty s ta  i mallariz, s. p
ó.ki h t n i  ov. ej, p a r te j  n a  za sadzie s j n -  ..ą tu ry  stare Wileńskie i in - obyczajów ««o i sz tu k i. Oczywiście rów nież w iadcm o zmarnciWanego potem  w iznacz- siaw  Gerchai. On tez  nsziat p,.ł»l ^  -b̂ -
teatów, zn tom  c e  -.y czy m łb y  s ię  1 ^ ^  ^  ™ J > S S i Z  d’a o - jlm a c ji  , w cza- dej części pru.ez gespod.irke. k -m is ji  m a - :ry na. poi m iljon? w  ówczesnych ru -

p-ńepszonia w a ru n  ow  m acerjam ych ńS źhy -z k o - a. eheolo 'j i  i rauv j e , -sklej W tetach  -364 _  1*05 E r  u- bli :ro,syjsk"ch Nie*śtety, znaczni ejszą bu-
ró d  kupi ących arty k u łam i antyk,w ar- m;irrmUru t^ż  lz -braaay storo  fm n - nadto'ludioanawiśtiw-n są w grodtee naszem : dycję -swą w sp raw ach  s ta^oży in ic tw a d a j  częsc -tych w span iałych  izt.by kow .

Tym czasem  dostrzegam y ogr . j  ^  dziś w ,ańtykwa,rniach m uzeum  pray B ibljrtec,. tai. E ustachego  i h  ka ta  ego, za-wdziecaal inny za dużon; ko- ■spadkobiercy s . p .  S i zni> ro z p rz e d a ;!1 w
w ileńskich ale napotyk ają  s  ę. 1 s.a: , r e -  E m  ljl  W róblewski, 1 zb iory  un iw ersy iee- lekcjom  • w ileński, ś. n  Ludwik A lbert
b rn e  o raz  cynow e »-yrdby, z k tó iy ch  s ly -  przy n iek tó rych  wydziałach w szech- ZaszŁcm t  w łaśnie pom ienionem u L M o- m .
nęło niegdyś W ilno, fo t  już n a le ż ą  , n a s  kolekcjonow ane; da le j m u- raczewsktem u. 'Zasztowt, oomimo. żę za o-kazow,

...............  zea biaDruisikle i V a riskie w reszcie za - ży c ia  za im-ował się w iele soczegolr ie?sze- dnwskiego. Co
cz^fki akiich że  in-stytacji a Tatarów , K a - m i facjendam ti antyk,w arak  iem, -o-zumui-e rownyw-iało -epo przep j siznym _ Lotek c jo
■a mów i Żydów w ileńskich. Ze zbiorów jednak , su emi, zbioram i aarząittail ptwetoa- /Stom au i a a  e a m e r ^ b  ^

pryw atnych  w W ilnie n iek tó ra  są ty lko  żując d rogą  legatu  lw ią ich czesc B lilio -  ezające okazy re B ,om  ’e;l J ’
dostępne a. aa  tu  u n a s  zbieracze nie -tylke teee im. Eu. i Em . W róblew skich w W al- szcza w ałm skie,. w iele ^ o b lrw o . -
sam ych Viłmanów, lecz -wogóle wszelkie- nie. Niemałą, zaisłngą t-ego zbi, raczą, zna- m « m atycznych,
go rodzaju rzadszych objektów  k u ltu ry  m i- nego  -zkądinąd dz‘walka, a sp ry tnego  -/do- kaw rozm e utego ^ y p u la m p  /  P ,

z an ty k am i i  nap raw dę  rozcie- ka rab e lą  jak ą  ta k ą , ryng rafem ? Dziś n iónych  w ie k o .. Jećn i rrap n ^k ład  upę- b o g a t T S t ó a b S ó o r  krajo-
c ia jacem i okazam i z dz;edziny sztuki nai vei: z a  oosredm ctw om  handiiarzy a n ^ k -  d za ją  ,sie z r  rzadsizemi o k a  za 1 ^  .polskiego c raz  celowe « y c b  tłoków  pieczęteych, daw na  biżut-er-
vnej. Nasz* m agazyny > .. ośne t e -  w-arakich niepodobna. d W ^ lc u© w W .l- nem i a zwłaszcza p o m  taua  ^^ zy w iśc ie  j o .  7 d  Szczególnie , -zwracał aw?,gę,
nad a ją  naw et właściweg cbaraikter-u mie chociażby jak iegoś efektow nego rak a - mae ko  sa«iką tub aen ą  * ą ’ ch ^ t ke naj,cennie wydh ofter, w ał je - 'zwiedzających to  muzeum, nięknj--oas do-
:jc nalneg i jafcżt rz dko d a ją  się ta - n e rz y k a  ycenskiego, lub da ,-nego  m eda- lecz może orcedewszj-stkiem  korecką, b a - m niem anie ,z X V I wieku z ,p< re to m  - sce-

J S K S T a  T S T ^ . ’ S 5 E :  " T .  i  •»’  w  « .  r L .  K m  ««**«*. -  » •»- -* k< ^ ~ ^  *« •

kk w- sM epacn wileńskich, p rz tład o ^  a 
ch g łó-m ie meblami, o  scan  świecki ch 
ąu.ach i pmzc óżnemi brie a brac, w ięk 
si ilości objektów  w artościow ych i w o
le iCTrituralnego urozm aicę idą  grup  po
zo wy ch. Z tą d  i o estetyce sam ych y y- 
,w sklepow ych czyż może być mewa, a 
seciież tak ie  na orz;/kład magaizyny W a r
w y , K rakow a i innych n ra s t. naszych 
d a u n a  św-ecące przykładem  wzorowe-

  D J '    ■«
d-o niezm iernych raaidk('ści, bo zresztą  n a - 
r,vet cechowe p u h ary  i -adv m ało gdzie w 
zarządach naszych -rzemieślniczych decho- 
wały.

K tóż z m iłośników  staroipoliszczyzny nie 
m arzy  o  przyozdobieni u sw ego gabinetu,

częstokroć urządzeni! i u-ozm aioenla choćby n a jsk ro m n -jn zy m  goN mki<em.

ubolewać należy, że tak ie  zb iory  -wywie
zione zostały  iz Wllnai p rzez p. B. k to  y 
jak o  urzędnik rosy jsk iego  wojskow ego 
„ydziału  Jinżynicryjuiego, zmuFZ juiy był 
do ew akuacji iw1 1916 r .  i  osiedłwma się  w 
W itebsku. T ak  upwzybumniwszy aobte wsp a .  
m ałe  a fatailnem zrządzeniem  losów,, ,11 a 
W-lłna może nazaw sae u tracone zblo.-y, od
czuć już możemy znaczenie now opow sta
łych ,tu ta j  zbiorów, pod nor-jednym wagi 4- 
dcm  znaczn je uboższych, n iż  to nap- zykład 
Muzeum, k ierow ane n iegdyś przez słynną  
K om isję Archeologiczną w iienską, a  za g ra 
bione na  rzecz Mosk, 1 y. W tsc  'ąc  do spra 
wy handlu  amiykwarsiklego w W ftnie, m ie j
m y nadzieję, że obok m ającego tu  pow,s1 
syndyka-tu anraykwarjiuszy zawodowych 
rów nież oow ainiejsi badacze przeszłoś, i i 
miłośnic; pam iątek  krajow ych, nieom ra z 
ka ją  -sku-pić się  p rzy  św iatłe j pomocy TT- 
naęidu Ko-itserwatorakiego p rz j’ 'W ojewódz
tw ie., igwoll w łaściw ej ochrony  ro zp rasza 
nych inleopatuznie tak  oennyich niekiedy 
przedmiiotów aroheoiłoglcznego ,i a r ty s ty 
cznego znaczenia. Opieką 'taka m ogłoby 
'się za jąć  'Odpowiedn e  .konsorcjum  z  łu 
dzi dob re j w oli i  fachowego przygotow a
nia, a bez oohyby z czasem ta k a  g rupa 
stiajrożytmlkówi moi^łaby u jąć  w s,ve ręce 
kierownictwio, ew entualnie niowopow.stajn- 
ce-go an ty k 1 w ar ja  tu  chrześcijańskiego. O 
podobne j placówce .polskiej, respectiw e m a
gazynie spó tk iw ym  ańtykw arsk im , ma,rzył 
jeszcze przed trzydizłsstoma. urty znakom i
ty  badacz starożytn icfw a krajow ego ś. p. 
'W andalin  Szukiewicz. Ozyż dopuszczal- 
nem  jes t ażeby i nadal, n apo  ty k a m o d  cza
su  do iczaisu cenniejwze zaliytki h isto rycz e 
i artystyczne, w  a u  tykw* uniach, a  n ;cl--edv 
w sklepach  jub ilersk ich , g raw ersk ich  i in
nych st aw ały  się łunem przyjezdny ch h a n 
d la rzy  antykam i, popieranych pmzra n iepo
w ołanych faktorów . Sulimiczyk

jjAtłŁi.s.



S Ł O W O 2

K R O N I K A Tragiczny pojedynek na noże

SOBOTA 
Dit. 3 1  
Sjl* t i t  a 

jutro 
No«y Rok

W&chćd słońc* g. 7,42 

Zachód słońc* g 14,57

WILNO. — We w ii Labnica koło Traki- Chłopcy, chcąc rozstrzygnąć zatarg, zdecy
szek został śmiertelnie poraniony nożem 17-let dowali się na pojedynek i jako broń wybrali 

nej księgowości (księga (Dziennik lub K»ię- ni Adam Piotrowski. Sprawcą poranienia byl noże.
g a  produkcji ma, być apa/rafowan-a i  poś- 18-letni St Adamajtis , mieszkaniec wsi i.cb- Po dokonaniu zabójstwa Adamajtis zb-eg.
■wiadtezOna nica. Jak zwykle, poszło o dziewczynę. ------------

Pośw iadczanie  tefiejg na,mdl-owych odiby- _____
iwa s ię  coidzuninie iw Izbie Rzdnieślniciaej.
Jieidtoactośiiie pod a je  iswę do wiadom ości, iz 
lusitirukior dla sp raw  oiprasaczcnej księgo
wości p rzy  Izbic Fczemieśiiniczej udziela bez 
ptaffinSe 'wazrllkiiich intformacyj iai ąprawaci*
ZuJcŁadlamia, i  pa ̂ wladizenia k s ią g  hancłlo- 
wycin oodz-Hinie iw godziiniacli od 10  do 12  
w lokalu  Iziby.

—  ZW IĄ ZEK  CECHÓW

S P 9 3 T Skand* I w klinice
  Parna W z  M iot opero wiano onegdaj w

7 m a u t s r w o ł n m p  k lin ice uniwerisą-oecikiej n a  AUitckoilu, Dro-
ZNoW M1AMY ŚLIZGAW KĘ. biazig iwi nosie : wyoięcie polipa. Po opera-

Znów m am y śiigawlkę w1 P a rk u  S pom-o- cji ułożono go  w  separatce. W pói gcuziny  
S E K C JA  wtym. Poprzedni !loa, iziamieniomy przez od.- łx>t,ejn posługacz i^n -ta to y  'zapukał d  jego

st. asyst. Zakiadu Chtmji Fizjol. u ib
zm arła śm iercią  tragiczn ą  dnia 29 grudnia 1932 r. 

CZEŚĆ  JE J PAM IĘCI

t a S K i i t  t . j i l i i i l ó i  C . ! .  B .

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO
GICZNE) U S.B. W WILNIE:

Z DNIA 30 GRUDNIA 
Ciśnienie średn.e- 772 
Temperatura średnia: —3.
Temperatura najwyższa: —‘
Temperatura najniższa: —3 
Opad: —
Wiatr południowy
Tendencja: lekki spadek ciśnier/a.
Uwagi: pochmurno.

PROGNOZA P  I M. a 
na dzień dzisiejszy:

rtnewzłżo') e po-uhmiuriiie d

R E L IG IJN Ą , od A edzieli i - g o  scyczmia w iłż -w m iękką m asę w  przeciągu  Apllku o- 
a cizpocizyinia miesięczne, wspólne irzemicśLni- gttafcuich 
cue nabożemsd wa.

Ijsz-ł tak a  U roczysta Msza odbędzie, s-ię 
i ,vj kościele iśw. Duehia o godz.. 11-dej, mia 
k tó re j kaizainiie w ygłosi ks. Al. Mo-ściic-k5 

T ą  dlrogą wizywiamy -wsays-tikich TZ-emieśl 
ulików, iktónzyby n ic  ottrzymaili osobistych 
zaiprcszeń o staw ien ie  się w> ja k  najLicz

drzwi, z obiadem. Pana W. m e było w  poko
ju. Zginął. N ie by ło  go  również w żadnej 

ino-cy skrzepł o  tyle, że wuzomaj 2  l9aj j na ża-dlnym kory tarzu , a n i  w-ogói© w 
już m ożna s ię  było ślizgać. Oddiziś ślizgaw - żadnej ub ikacji sapi-caLiej, an i w ogrodzie, 
ka  zo.ii ta  je uruchom iona ina dobre. ( t)  Godz iraę szukano go bez rezuLaiuu. W ięc za

rząd szp ita la  złożył policji a la rm u jący  mol 
KTO UTRZYMA PT TIA R  M INISTRA dumek o itajemniczem zmilknięciu p. W

ZALESKIEGO. Co za nieostrożny pośpiech ze s jo n y
. . zarządu szp ita la , ec zł kompiromuaCja! Do

Sweg^. czasu m  . Jte . .-, r̂ "w _za,gT»nicz ^ j y  człowiek po w ycięciu polipa g in ie  jak
miiajiszi n  gronie, .odziny, czeladzi i te rm i-  ńyoh p. A ugust Z a le c i ,  docenrając unacze- ~ " £ * 5 e  ? A ^ l i  p a l  W pocauł
ntajtarow m.na rori-ruTttOin̂uiriinlrtiTCia ir>RTntnoIn.rab  ,1 —1_ *__

CHODZĘ PO HlĆSCIE..
O CHODNIK PRZY ZIELONYM 

MOŚCIE
N ie od dziś i' n ie  od wczoraj m iesz-

Oftery

wtu

n ie  propagandloiwe ■wwycięstw Dolskiego _5„ J ™ .  I,’ n , ™ , ; - ; , ,  J  j»v   kańcy dżietaiiiey SnipLsaki izabiegają u s  lnie

Zamiast wizyt noworocznych: 
na Wileńskie T-wo Dobroczynności Jan 

Brzozowski składa zł. 5; — na tenże cel Jan 
Krzyżanowski składa zŁ 5.

Jan i Aniele Hleo-Koezańscy na Dom Dzie
ciątka Jezus składają zi. 5.

Wacłav i juljar. ŁuKaszewfcze dla naj-

czem zapłać,ić z a  operację...by łym i pracow nikam i ta jne  i po lsk iej oś- spotkaniach z d rużynam i zagran icznen i, u
w ia ty  w W ilnie .i Wa W ileńszczyźnie, s-kła~ zystk. ją  inaj-ieipisże wyn-ilki. ’ T a l o m i i l r » »  u i u n r a u / a  n łi  e l r a r h

m glisto , óa n in k jszem  gorące podteię kow anie Pamu P u h ar le n  w ygrała  w, pierwszy m roku  o J G n ln lC Z a  W y p r a w a  p u  M \ a t uIGWifliSIlTO putuiiuiuuu.ai-ii_- u  o * ' . , -p. ,, ,  ̂CTAA r  ii. '* ---
d«i«m m iei cam i mmBcjaiśń ehia, nocą 'ekk i Pttem jerm ni Pnystoirowi, m  przyanau 31500 i cg ja ; mi ubiegłym  G arbarn ia . Obecnie ra z -  W rejon ie  Kolo&owia. parro l KOP. z a -  brzeżmem!

ucTnuer-ahuim mfieco .punuże. ze- *Ł MpomWgfi n a  cele Towarr/yntiwa'. Zarząd, siirzygana jest, kwie«,tija, (kto będzie teg.orocz

i  azch'odzi s ię  tu  o  raecw n iezw ykłej w agi, 
iniainowiiiciie ,o uspraw nienie  ru ch u  w -punk
cie łączącym lewobrzeżny Wilno z praw o-

mrorę, d n i-m  tem p era tu ra  niiiecc poniżej 
ra  ’sb be iw iatry micjisicoiwe.

NABOŻEŃSTW A

BALE I ZABAWY
Sylwestrowy Dancing u rztralla Zie- to0Bz6w ldlnû niami 

nego . Spieszcie z pomocą małym biedakom ^ - '

rrzym ał dwóch oso to ików , k tórzy  naelegał- Źródłem w adliw ego fumkcyonlowania me 
uym  laureatem . ,W prawdzie drużyny klU- injie usiłow ał15 dostać się  na teren, sowiecki. ,rhan:izmu ru ch u  ulicznego iw ty m  punkcie 
bów polskich ncizegraiy m in im alną ilość Z atrzym ani oświadczył i, ze pochodzą z jestl b rak  chodlniika z praw e; s tro n y  K alw a-

Hr yniewicz na II konferencję mę- 
Wii.centego a Paulo składa zł.

Dyrektor Towarzystwa Miejskiej Komun.k.i 
cji inz. Konstanty Massalski z żoną, zamiast 
życzeń noworocznych, — 20 zł. składa na be. 
roootnycn.

Zamiast wizyt noworocznych ofiarowują 
na ,,Chleb Dzieciom"

P Ludwik Marulewicz dyrektor Państwowe
iu im ......  . .zagiriainiczmemi, ale paw. sto łpeckiego i  zam ierzali' udać się  do ty jsk ie j1, na. oduiinku od Mosit-U Zielonego go Banku Rolnego oddziału w Wilnie — zł

. . m F W  r , pn-KTTT zagrożonym gruźlicą Nkwa Inwie ‘ wszyscy d,'va kluby m egą ®:. ipoohwiallić ladnenti wy Niegorełoje. gdzie przed 11 la ty  rodzice ich do u l 'c y  R ó ra m a n h  Zmu^zia to  pubłicanoś-- 10; o. Tade-isż Miśkiewicz, zastępca dyrektora
~  ROZPOOK i S f n n w  S  cel ten jest bhsW S  spotkaj? i  lik a m i. Są to : Łk S. i Oraeovbt. .mieszkając kam, zakepąli w  pulu kuferek d a  p r z e c h a d z a  ta  lewy oh tdn ik  i po vto- -  zł. J,: oraz pracownicy PoK oddziału w

PRZEZ CHRZ 'ZMIĄZKI A . dnja 3J grucjnja b r na Sylwestrowym Dan- Ło-dlziainie w y g ra li z Red S tarem  frau - ® zawarDOŚc.ą 4.900 rb . iw złocie oraz k it-  d u je  przeciążenie (tego osta tn iego . P tzecho- .'5  J,an {?;er o " 0 zt;
Dnkx 1 Bty<ąnS« w t o u  N w e g o  Rc.ku c g .  cingu>. vv jokalu cukjern ’ „Zielonego Sztralia" cuslkim 4:1 i iz 2i.ddu:cami 5:,1, p rzegryw a- kadiziesiąc sizt.uik złonyoh m onet istaroży.- dżenie to , p o m ija jąc  już jego uciążliwość, Art Fanti 2 z ł ’ A i t^ o h n łe L iw ?  v
8.30 foustaiire cdlpraiw "ora rwj tooscele,^ • uiica Mickiewicza 2 2 , organizowanym przez ją c  naiom iasit iz w iedeńskim  R apidem  2:4. mych. k ry je  w  sobie pow ażne niebezpieczeństwo ' j 1Q n e lewi -z ’ 2 zł.; Pawei Od uec 2 z' ■

GraCoPia adoiala zremiisomiać z R apidem  żaiurzytmam.: oświadczyli, iż m  roku  1P21 dża' piizedbodiniów ,ze względu ma nader o- Haam PoniatowsKi 2 z ł; War.daHn Klim mto- 
2 :2  łecz w !tmyoh spotkalniach aesta ła  po- wrciz z radiz,i,uami d o Jtah  się do Pouisiki, iyiźitoniy l-uch, p anu jący  w tam  m iejscu. wicz 2 z ł, Aleksander Kuczuk 2 zt.; rrr ic i-  
keram a B yły  tło porażka odnieś i,one na  po- mdizie zanim  ich rodzicom  dobrzie się po- Go p raw d a  p rzed  ikiiku la ty  skopano szek Tyma.i 2 zł.; Piotr Sokoliński 1 zł.; Ki- 
ezsjftiku .sezonu, ikaady drużyna n ie  by ła  wodziło, ni© wspomili.ali o aakopanym  sk a r  część górk i od s.irony kościoła św R afała, roi Niewęgłowski 1 zł ; Stanisław Kieniewicz 
jesBeże itti form ie, ale fakt, pozostaje  fa k - bde, lecą z chw ilą, gdy  znaleźli się w c-ięż- -rozsizeraając w .ten ejposób chodnik z lewej 1 z j ^  *ktor Kirchner il; Kazmuerr ża*d«
tem - , , k ich w arunkach m aterja lnych , wskazał- nmomy ulicy, n ie  rozs rzygnęło to  jed n ak  1 "•> \ oze] . lano^irz I  i '? p

Z tych  wynikou sądząc, p  -zypuszozać im, gdzie m a ją  iszuikać .skarbu 1 rudnesei komuniikacj^jnych w ;em  m iejscu Micha] Kobecki V zł.- m o n i Korolewicz ! W
i . . .„ t s ,i należy,, iż ,puhar M SZ tu  otrzym a u tym  Zaiznaczyć należy, ż przy zatrzym anych Jedynym  ■ pocobem wybBr.ięe.ia. z kłopo |akobina Mejerowa 1 zł., Teofil janowski ' z*, 

m nichu Izby Przemysł,o-ivo .- (Haiadtow^i ^ ^  Kw-estja ta  zowbr.inie w y ja śn ij-  anałezioim i ja k iś  plaln dem u i m iejsce, e dizi.e hu jeiJt tu  ułioże nie chodnik ,-1 z  -prawej skro- Józef bujwici 1 zł.; Jadwiga Trejczkowa 1 z. lZX’cL 'Wiki rot JOP. /!>  ,T_   1_' ___.1______ _n U irło Tifl?v>T t r, nmia.-.»!1nru)^;A tirom L_1 „ 1; Ci.,l_:i.l.„ 1 i A . : I*______ , •

Ducoa (po-Dom iniikański) uiroczystia Mcza Wojewódzki Komitet ’ Dni Przeciwgruźliczych 
.św na  imfenioję Cnmześci jańsklch w i ązków Całkowity dochód przeznacza się na istr.iejąte 
dawodc/wycii. i,u.ż prewentorjum dla dzieci zagrożonych gru-

Nabo-żeńskoo odpraw i h kazanie w yg hi- zllcA . .
l tt c -vr./»-ji, Wstęp wyłącznie za zaproszeniami. Bil jt

a, t e  Mg- A. M ościcki. 2 zł. akademjJSj.SO.
O SO B lb IA  _  ARNA KAW A KOM. BEZROBO - tem ;

—  P A leksander M eysztow icz, k tóry  CTA. —  W  uiajbliższy ozwiai-tbek, 5 stycznia 
po  św iętach  pow rócił na kilka ani do i933, odbęaizie isię w  pięknej sa li nowego

. .. . . .  m  w ieś m  gm achu Izby Przem ysłowo -- (Hain
W ilna, dzis zno yj - (tradycyjna „Ozamnt Kawta-Bridge“ , o rga-
krótki odpoczynek. nizowaina co ,ilelku iprzaz Wojewódzki: K o m k

 p  M ARSZAŁEK SEN A TU  W ŁADY te t  do Spraw  Bezrobooiai.
S Ł a W  RAG7 K IE W IC Z  w,yjechał w  p .ą -  Za-buurę uświednią i oystępy arty stó w  o-
łek o 23,25 z pow.rotem dó W arsaaw y. pptneitki wiiieńsikiieji. D-o tiychczais łaskaw y u-

—  P  W OJEW ODA Z. BEGZKOWIGZ dzian p rzy rzek li: pp: łlailnórska, G abrieli i, 
jujwrocił" d)o Wtljna i ob jął urzędu wam  e. Dembowsikii 1 K. Wyrwóez-Wiehrawiski.

—  P  ŁUCZYŃSKI OTRZYM UJE U - T E A T R  I MUZYKA
RZĄD ZIEM SKI. — P Bą^zyński, który  _ — Teatr Wielki na Pohulance gra dziś i
prtaez pewien, czas pełnii furlkcje dyrbkto.-a jutro przepiękną, egzotyczną komedję Pagnola 
ćtepairftiamsniu w  m in. roln^Jbwa, w raca do „Marjusz“ w koncertowej grze zespołu : p.p. 
W ilna w  omiach naj-bl' ższych i obejm ie pre~ Szpakiewieżową, Koronkiewiczówną, Pośpic- 
aesorr Okr. Lh-ędu Ziem skiego, łowskim i Neubeltem na czeie z gościnny*

występem ulubieńca publiczności Leonem Woł-
MIEJSKA lejką

—  STACJA KONTROLI M IĘSA zc- — Dzisiejsza „oc Svlwest.ovva w teatrze
, , „ , - i o «  _ -n“ Pohulance zgro.padzi najwytworniejszą

Sfcaoe E tiiuem  2 otj ozną^ - J .  p publiczność Wilna. Początek przedstawienia Syl
słom. a  uhey Pomamslkrej Ni I n a  ul teł y westrowego w teatrze na Pohulance o god:. 
-lanską N r. 73 cbok S tac ji Towarowej. Ko- j j m 3;, w n0cy. Udział bierze cały zespoi re
■nanifcuj*1 o te  mmagiiytaa t m . Wiilma,.  ̂ atru na Pohulance. Na program złożą się prze-

  DOCHODZENIE W  SPR A W IE dewszystkiem wspaniała ameryKanska farsa —
D |CUT-A^Y OGNIOW EJ. — Konitiróla m iej- „Cały dzień bez kłamstwa" urozmaicona wklaa 

sir mda dochodzenie 1 w/ ispnaiwie reWjowemi, -ozatem tak ulubiony przez
gv 1*niańki b rm endante  W alig ó ry  w  ^ ‘‘no chór Rewellersów Swiętocnowskiego 1

wreszcie prolog piorą artystki Ireny Ładosiów- 
~ “ -z Óg«fl0<weji. . j ny, ubany w formę żartu scenicznego pt. Gdy

Adba. sp raw y  praeuiaiziainie uosiiamą sądo- stary rok pęka
w; Jyp-ypl inu ffum u  do hozpatirzema Roz- _  RepŁmar teatru WielK«ego na Pohulan

im!a 'Odlbyc w  (połowie st-yezaua.. ce w j styCznia 1933 roku. — W niedzie*
WOJSKOM^A PO poi, „Zygmunt August“.

v -• o W niedzielę wieczorem — „Cały dzień bez
S POBOROMGrCH. Od inna 2 g|arnstwa“ (na którym dyrekcja teatrów miej-

Z r  "16 juyczai® w wydziai© wojwkowyin m a- skich przygotowała nielada podarek noworocz- 
A ratu  bedą dOstępuc d^ pazej;-zenia spi- ny w postaci loży do teatru na Pohulance, waż 
rpobotrav iych roeem ka 1912. Zaiulcireso- ną na cały miesiąc, która będzie wylosowana 

Vimnu Winni sprawdzić, czy są wciągnięci przez publiczność w czasie niedzielnego przed- 
m  lis.ty pobo w ych stawienia wieczorowego'

ai/  A n p m ir K a Teatr Wielki na Pohulance przypomną
l r  11 Ł £e znj2kj do teatru Wielkiego

(t) rzekomo m a byc -nakopany sucarL.

. . iJOWA G O S P O D A "  Niemiecka 1.
SKŁADA S Z A N O W N E J K L IJE N T E L I ŻYCZENIA N O W O R O C Z N E ,

j dnoczfśnie
m a zaszczy t pow iadom -ć, iż u rząd za  S P O T K A N IE  NOW EGO f t i 'K U  przy 
n ź w ę k a c h  m in d o l in  i g itar  h aw ajsk ich .  Z a r z ą d

Restauracja
„ZACISZE”

Ad. M cKlewlcza 25.
Ttl 814

Z w yczajem  la t ub’e g ły c h  urządza tanie, 
m iłe  i tra d y cy jn e

P O W I T A N I E  N O W K G O  R O K U
G o śc i oczekuje wiele efektownych niespodzianek. ,
______________________________________________________ Z a r z ą d

SYLWESTER 1933! SYLWESTER 1933! 1
Dla w szy stk ich  w iln ian  w ielka  popu larn a zab aw a

saia KINO —  R E W J A
Powitanie Nowego Roku. Sala Miejska ^Ostrobramska 5).
Atrakcje kinowo teatralne.— Tań. e do rana — Wejście 3 zł. Dla pań 2 zł. — Tani bnfet.

Początek o godn ll-ej w nocy.

] nzedlpokojn dam skie n rtro , k ry te  „uknem 
gifainiŁilt-otwiem, na. śkórU ich liro.cych, -warto
ści oOO ii.

—  NA GORĄCYM UCZYNKU W yw ia
na PoiMlance dowcy u-rizędu śl-edczcgc zaurr^m ali n a  górą

Z S A D Ó W
PRO CES O 33.000 DOLARÓW

n a  u lic j j  ednah n a  pirzeużkiodzie s to i w ąz- Halina Stulgińska 1 , 1 ,  Antoni Komorowski 1 
kość j-4'zdinl amus-ziająea do rsur.iięcui sk a rp  zi.; Wanda Piotrowiczówna 1 zi. Halina Dwo- 
'Z.iemnych, w zncszących się  przy dem ach .akowska 1 zi . Mhhaf Pilecki 1 zi.; Romuald 
p< puawej-Stronie. NitesW y usunięci© sk a rp  Borowski 1 zł.; Bronisław Bohusz - Szyszko 
ta,kże ziw"iiąziaine je s t s  j> iważnemi trndnoś- *, ,z*v *Tnacv Kacperski 1 zt.; Ludwik foiow- 
ciam i, p r n ^ r ż  T , i e ,w n  si k a-
m ienie d-ięk, os ib ie  im  fu^d-m em ew , w y- Vąadvs)aw Gumowski J zi.; kntoni Bie,ev. . 
maga ją-' ponad te  aapowredmegc- wzmocme j Z\A ĄUgust Lir 1 z!,: Hipolit Klimaszewski 1 
n ia  ty ch  nstlatliilich, zł.; Wilheim Staoinski I zi.; Tadeusz Grześko

O negdaj zg las.l s ię  d c  RaaaKcji pewien wiair 1 zi.; Piotr Jablonowsici 1 zł.; Zygmunt 
w łaściciel pose»jii p ras ul. Kal-wciryjskiej Zawisza 1 zł.; Leonja Koritrymówna 1 zt.; Zyg 
p. Ar.yoni żubowiuki, sk ład a jąc  nadór j om y munł Łrvjewski 1 zł.; Wladysiaw Szemiako 
■błown' i łaf^-y do w ykonania, p  no je,ku upo- , .?*Y A1‘-‘ksandra Rzepcj na l»z!.; Józef Garbi

S S Z T?  ^ - ,r !edbT rD£**!ta‘ £  i iz?; f e nhSBbojctet ten, zaopatrzony rM-plan, łącznie z Szykuwski 1 zi.; Anna Pythonown 1 zł.; Ja- 
pe tyc ją  mięsakiancoT, będzie (złożony n a  rę - Zef Horodniczy 1 zi. ; Stanish - Podbielski : 
ce p. Prez3”dienta miiasta. Rozw iązuje on zł.; Łucja Borodzikówna 1 zi.; Franciszek juk- 
bez re&zfby wisizyis-tik-ie tirfudniości, s założenia wicz 1 zl. Marja Michajkowska 50 gr.; Wanda 
jego iwy,łuszczymy poniżej. Stan.szewska 50 gr.; Wanda Hermanowiczow-

Przedewtszysitlkii-em p. Żuke-wski bairdzo na dr , Mar.a Sićorowiczówna 50 gr.; >1 i- 
uriafnie jw naca uwagę na  -całkiem n  eeko- c*aw Malinowski 5C gr.; \  adysiawa Lubov. -

S r ^ S ^ i  w  ^ U d ^ s o - g r ! ?  X  fr;;m iejscu, gdizie k.aady cal m usi byc wzięty LlK..m a  Żebrowska 50 gr ; Bronisława Nicp.,i
W' rachubę ' A iwfflęc ipo obu scrcmaeh dwtu kowowa 50 gr.; Wanda JmKOwska 50 gr.; An
maurowej szerokości, chodimifka po lewe., *oni Stalewski 50 gr.; Mieczysław Klyszyńsk:
stli.onie u ilky iatminją n ieużytk i w- postaci 50 gt.; Irena Szwedowa 50 gi.; Eugenjusz Ku
m etrow ych be? m ała w ypustek pnzes1:rzer' czyńsk 5.) gr., Paweł Małyszno 5ć> gr Stam-
Babruikowanej, -a p i zez -to Samo niiewyko- s âw 3utkiewici 50 gr. Marja Scnolzow a 50
u z y tta n e j pi zez ru c h  piieisizy. P o  obu  s tn o - ®r’ !^a/lu  ier? Hołownia 50 gr Elżbieta Bohda
nacn m >y ■ najdu ją  s ię  brakow ane ryn - C uado w s^
sztok . Pom-ij^jąc juz  p  ymr-cyw izm podob- tis 50 gr.. \ nna Czeiaaz.nowa 50 gr. Czesław’ 
n . ,g o  rodzaju u^ząoizen rym sa^kj be są  b a r-  Beuerman.r 50 gr.; Wiktorja Kusterowa 50 gr.; 
dlzD nieek.Kae-uu-ezine w sensie Kłjmcwaiiiej Marja Tarw.Jowa 50 g ; Kazimierz Żebrowski 
przetsinrizem,. Otóż, zgodnie a  nyw-udam t 50 S‘-: Janina Zaleska 50 gr.; Jadwiga Różko- 
p. Ż —  zastąpiediie i-stimejąeych r^Tnazto w& 50 gr.; Ignacy Aszkielowicz 50 gr. Razem 
ków  bruk  owianych normi 'inem: przea zao- zł-
pal izenie chodników wi knawężnAkj a  płyx , Zamiast ^wjzyt nov ojocznych ofiarowują 
'retonuwydh, o raz  w ykorzystan ie  m arn u ją - "a p ° ”au P & a s w w S ”^  oraz urzędnicy— Zarząd Sodalicji Marjańskiej AKadetnt* (legitymacje zniżkowe 25 proc.) tracą swą waż cynn iŁozy^kfu kradzieży air^tykuJów sipożyw-

czek USB. zawiadamia, że dnia 31 grudnia 32 ność w dniti 1 stycznia 33 roku. W pierwszych -czyicth ® laieizłaiiiikn.ieteg-oi tsikładiziku
r. o godz. 20 w Domu Sodalicyjnym (Królew-dniach stycznia należy zatem zgłaszać w kan „witerMi dlmmai N r 14 w i  il 

9)  odbęd/ies ię spotkanie Now. g. Riku. celarji teatru ‘ na Pohulan^ zapotrzebowania Z . ’tn • ^
na które zaprasza wszystkie sodaliski i sodah- nowych legitymcyj. 11519 Oxap lńskte Mairj z  _̂_____ | _______   > ...  >   ^ _ ..... .
-SÓW — Teatr muzyczny Lutnia. — Występy Ja wjadc, .e s o  zdodiziioąa Ti aiklińskiego Izaaka  k u  Zw iązku Spółek Zarobkowych Rom a- ści chodnika -z iprawiec -sitirctoy, 1-ecz' i n a  ra z -  J- Juchnowicz, J. Rozwadowski, W. Olszewski’

R Ó Ż N E  niny Kulczyckiej. - -  Dziś o godz 8.15- ukaże 1 Bonairt&ku. L4). Skradzione a rty k u ły  ode- nowis,ri oskt rżany  je s t o przywłasacizi«ui-e z szei,zonie 1 m etr. iisrnniejącego ehcdn^iiKa z A Wasilewski, D. Kozakiewicz, R Szyszk
  P tiZEA fóW IE TIE  NOWOROCZNE ,v T'r a,nl "l1,4; vvj,.f,t,av' i'.jna pperetka Kolio „La- brano  i zwrócono posr/kod< wamej. »um bankowych pi zeszło 33 ty sięc j' do la- tez e j  „trony, a  w szystko to przy -całkowi- J-. Hlasko, L, lomiński K. CzupL. F. Undrc-

FA N A  W OJEW ODY Zwycffiaijem la t ufcie- ^ ' b u d z | ^  dgófrry zachw y^p^licziiśd!^ — . y  DZ^ L ->osłi  ,róv ^  . tern .zacWftintriu slkarp ° i uz -becm J szerv - ^ ^ Cz,‘ S.Z Kwas owiec K ^S hu^" ś "  ba^nw
glylrh •» dnoiu dlz^iejs ym  o  godiz. 18,50 p. Efeirtowne tańce wschodnie wykona zespól’ba- T f a b i z ł ^ T l ' ’11 WtaHde W ładysław Bampu’k Je‘sf ni (8 ^ U lró - ) .  Ran. d t  p. 2. ska j. 'Btzeska, K \Iexandrowicz, j. ścib.n-
Ąbjmtoodu w ileńcki Zy«miu.ut Bc czkowicz letowy z udziałem Góreckiej i Morawżskieg o zaf la.zt n a  \  Wiołksej eog SaWxC® dw oje Brzozowska. w  óbroaie  oskurzoiiego całkiem  slusizone zam acza, ze is tn ie je  moz- sld J E;r ik. IV B< uii k. o Seweryn F. oza-

wyEi-osi praedi mitorofonem mijositiaicji 'wi- Zniżki akademickie ważne. Koniec przedstawię ̂ i2ieci» P^zosta wiijołnych prze^ m-Lezmaną miat ^"ystępują adwokaci K ulikow ski i Łuczy- uosć pewtnego (zredukowania obecnej szero- cito; M. Wojnowa; M. ’Grądzka, Lipińska
ień ab e j przem ów ieilie niow,(-roczne, ,za:koń- nia 0 godz. 10.45. >k,ę„ a  m ianow icie. aiztow!eizyn'icv A p al.n ję , we\  k'°ści je zd -i o raz ezęści-owego tk-oipamła Hazc-r zl. 32.
s n w  życzeniam  d .a  ca łe j W Teń-zczyzny. — Dzisiejsze „Yo-yo“ Sylwestrowe w Lut la t  8 1 chłopa/jyka Gze&lawa iloib b. Dzieci Wobec jego, z*- sąd  m a  do i ozpucraevia skarp  na  rzecz szerokość chodników. N a  .zecz W ojewódzkiego Kom W iiu do

  W YST r-w-i * /1 » r o v  Dnia nL * radycyjuym zwyczajem w dzisiejszą nuc oświadczyły, że nazyw ają ,się Bneattscj', a le  mnost-w-i m aite-jełu  d wodtowe-go. jak  rów - S praw a jest p ilną i mile wolno je j d iu - Spraw  B ezrobocia z łoży  : ozło-nfleowie m u-
ok -«af la - rtin ™ ort r  ' d Sylwestrową w Lutni zespól tego teatru powi skąd pochodzą i gdzie zainiesżkują, okreś- ni,ez przesłuchanie kilkujLai&lu śwmdlków żej o d k ład ać ' gismrutu m. WuLna in ourpore 68 zł
S r  , t \  Tt Z  St-ah i rok„ 1933t wspaniałą rewją humoru, pieśni, łrć n ie  m-. -gą. Dzieci zewtaty u m o c z o n e  v W ^ce*  po trw a -prawd* podoDnic przez parę  O becnia gdy m a g is tra t łącznie z w oj- P . M. B iernacki WTzamian sk ładan ia  W

S  &  Z '  . 7 5 h  ‘ taT -  U d z i a ,f  Z  i e j - rewJ ', w e ź m ; e  P W  ul. Fołaokiej i  .  ^ n o . a  >ooty l - J  Bkam U - nawtowaoanych l a  zł
Ł ; , I Ł  Ł t r a  w ^ u . Y n f ^ H ^ 810^  Da,et’ 0r;1Z -  PR ZEM Y TN IK . N a dw orcu  osobo- . N.admiańie równ-ez ualefcy, ze cw arżo- zowaniem W a z e k ,  jedhoozesrte zioalizc. ----------20--Lu m alarzy  Wiiteńsik ich ae 140 pracam i, orkiestra w peinym składzie. --------r ------r r y —  ™ . ~ ----------  .„y ’
W ystaw a -ote li ta. codziennie 10 rano  Bilety sprzedaje kasa Lutni od godz. U ra W w ^ j g u  Milu-o - LM -wywiadowca: y  P®*8 ®4 z Wuimcj stopy,
d-. 8-jmej -wiec- Wiej-ście 30 gr,., uteaw e no w CI4gu całego dnia. Początek o godz U t™51- wyłfcaiałn -^todzego zatrzymiai Goidem-
2u m. 30 wiecz. be-rg-a Iza alka M rjera , -zam. w  Raaziwiilło-

—  PANSTYYOWA ODZNAKA SPOR ~ ' Jutrze|Łza pcpohidniówka w Lutm. — w,to ,woj. -wołyńskiego, p rzy k to iy m  n jaw -
POW e -  W rotru biużącą-m odznakę „por- ! °  S ^  ' ŁCn° <łząw-i z
tew 4 nzyskałi n a  teren ie  m ia.sta okólc 2 Kalmana „Fijołek z Monttóartre‘u“. Początek ó ^  ^ ^ “ beńga arasztowan-o.
!y, aące -osób z pośród naoiczycielii, sąaiov m -  godz. 4 p.p. Ceny zniżone, 
kaw, urzędników  adlministii.icyjnych i w al- CQ GRAJĄ W  KINACH9

wauiie i -tej iinwestycji byłoby wielce p o ż ą 
dane Prze,rfiodzirń.

U JĘ C IE  ZŁODZIEI. Zćit-rizyiniano za 
wodiowych -zł-odiziei Grygietewidza W inuen-

nywh zai iiodó,.
— R ED U K C JE W O. U, Z. — Realizu

jąc  autteoome oszczędni,-iścii -w1 wy-aiaitkaeh per 
sanalmyel Okręgo-My Urząd Ziem ski spo- 
■®ądż3 już lS.ntę pracowniików, zakwai-if 1 - 
kowanych d*> -nedulkicji. Z sam ej oentrali m a 
**yć awołtnicmych kilku  tu izędników-męża- 
sak ii em erytów .

— SPR A W Y  R ZEM IEŚLN ICZE Izba 
Rzamieśl"' iciza. -w W ilnie przypemimia rzie-

H E łiiOS —  Bezdomni 
tjA SIN O  —  Zwjmęzea/
P A N : P ałac  ma kółkach 
HOLLYW OOD — R o n n y  
SWł 1TOWID — Pat. i Patachon 
STYLOWY — N atchnienie.
LUX—Ulani... ulani...

W YPADKI I KRADZIEŻE

tego. B ołtucia Eugeięjiuisiza (Ralw utryjska ,.nAł - 
107, ■ draniu i**,,- / tz „i_____x s*ri-s.

Wle!ka rewja tradycyjna 
Myo-yo" w lu tn i

PROGP.AM

IL
1 ) do ffóry nogami — b. haim irska i ze-

107j i Stankiew icza Wiincentago (Kal-waryj 
rdkia 115), k tó rzy  iw fimlu 26 hm. skradli u 
G hrenow a Baizylego (.Nadleśna 59) różne 
rzeczy n a  siumę 5ó0 zł. Rzeczy, perthiidiząc» 
iz kraidtóeży odeDirano i1 swróoono p,.azkodo- 
ii\:ain.emu. Spraw ców  przekaziainn -witadzom 
sądowym.

OSZMIANA
MAPAIJ --  Na HtYirl7o 1/routn   Oc7.

2 ) portrety rudzinme —  m . 'gabrielli, w. 
szczawimski, d. 'HulborwHka : r . górecka.

3) rebeka —  j. kulczycka.
4) pat, dziewuszko! —  b. ha 'm i -Nka.
5j rumba — t .  goredka i -w marafwaikL
6 ) fajansowe talerze —  skecz —  d. lu 

baw ska, m. +attrzań»lkl i 'l . dletkowski.
7) tobie śpiewam tę pieśń  — k. diem- 

bow.ski-.
b. ha łm irska  i

Przezorni i oszcządni
sk ładają sw e  o sz c z ę d n o śc i

w

Chrześcifaftskim
B a n k u

W t o l l M  Dl I llO itlD  

aow y ad res: Z a m k o w a  1 8 .
Bank płaci wy.-okie procenta 

?«<hcwn;e dyikrecję. Odpowiada za całość 
wkładów kapitałami i odpowi dzialncścią do

2 230 030 zł.

Hadjo Wileńskie
SOBOTA, DNIA 31 GRUDNIA 193z R

11.4U: Przegląd prasy, kom. meteor, czas. 
12,10 Muzyka z ołyt. 13,20 Kum. rńetcui. 
14,40: I 'rogram dzienny 1445: Muzyka (piy- 
ty). 15,15 Giełda rolnicza. i5,25: V.’iad wo 
skowc, 15 35: Słuchowisko dla młodzieży 16 **i: 
Muzyka baletowa (płyc>) 16,40: „Przecliudz 
ka po Warszawie z przed 25 wieków — odczyt. 
17.00: 4udycja dla cnorych. 17,30: Komunika 

17,40: „Dwie rocznice techniczne" — , d- 
czyt 1 i ,55 Program na niedzielę. 18 00: Mu
zyka lekka, wiad. bieżące, d. c. muzyki. 16,40 
Przemówienia noworoczne: 1 . dyr. Romana Pi- 
kiela i dyr. Witolda Hulewicza, 2 . Przemówie
nie uo słucnaczj wojewody wileńskiego Zyg
munta Beczkowicza 19,00. Tygodnik iitewsk; 
19,15: „Ciotka Albi.iowa mówi' — monolog 
Humorystyczny. 19.30: „Na v idnokręgu". 19 4^ 
1’ra iowy dzień. radj. 20.00 Godzina życce > 
IPlyty). 21.10: \f'iad. sportowe, dodatek do 

r - ń ,  :  . n i - ;  prasowego dz radj. 21.20 Koncert. 220' Kon
gabriel-li i caiw 7esroół J  I l l S C I  ceat chopinowski 22,40: „Hallo tu mówi zie-

, mia ! — feljeton. 22 55- Kotr mete r on o t
IL W kinie „Pan" bite tarzy  dołączają Bo Muzyka taneczna, 23 51 Przemówienie naczd

1 0 ) mónc m i fijolhu  — b  hałmiirska, Ł  prog. amów wzruszająoc wezw anie -takiej 1 -go dyrektora Polskiego Ra- i ły  i u r‘a
ne m u d o  m eeu lo w an ia  niektóre w eksle  ^  i r T to T  T  ” T  wYTwic^w ;,chrcwteilci i SćaM^n<]«Ka. treści-: Chamca. 24 00:Hejr.ał z Krakowa i muzyka
m aia n iQtprtin» n „ a m ki/ farfosSue sw -ąt 'na te-rento paw. m-oł-dieazan 14) ja  się nie. pcham  — m. tam.iaański — D ajc ie  p racę .akadenrkoiwii! jeże li P0*ska. 24,10: Audycja kabaretowa

w  . . . . .  - . . . . .  d  pooroo ione  podpisy . skiego :i, woł-ożyńskiego uk-a-zała Mę w ięk- T2 j m ister Jack —  m. taitrzańsiki i ?,e- chcesz uz iskać koreperyt-or; t.weł ow «wc
W sprawie naszej ankuuy o 9 nap, yb.tmej- P o ao b n e  obserw acje  poczjm .1. i u i- ^  g ra p a  aekatorajr baptyictów), k tó rzy  ^  gMt ltfom a02 etó J g  }

^ c ł  wilnianach (patrz str 4) śp.eszymy wy- m  szewcy, w łaściciele skleoow  w mtes- w  -czasie u-praiwiama ag itac ji -mieli cały  13, adieiK bądś ^ rów _  m . g r ,bnell-L ro,wą, "rjkas u a, -atowózyt-ora . 1 o te ja li-  PRZłMYS‘
p»ol< ze poopisywanie ankiet swo-em nazw I- Cie, Więc udane Się gretnjalnie do policji szereg -zatargów z 1 i-dln ością 1 4 ) 0j, dziś, dziś! — r. gowwka i w. -sity , r imlnyeh gał- -z' ,eh p iacy . zw rść ®ię do - Wl

i adresem nie jest konieczne. Grosy nie- z p rośbą  o wyśledzenie  pom ysłow ych  o- We ,msi Tcmaszown s-ekciarzy obrzuco- moinawis-k' Biuira Bra+mej I cmocy Fi tekh Młc Jzteż- ^  p  av o fl”  Pracowników Hundlo-
Wipisane będą się liczyły narówni z podpisa- szus tow  kamteniŁm", „ak że muistel5 -uciekać pte- i 5) królewicz walc —  -b. hałmireka. Akademickiej! Najmm jsizy nawet earóbefe ^  P* ~
neml W ydzia ł  śledczy, kierując się w sk a -  cho ą a-z <ło- sąsróćlnśąj wsi ouiaał-oncj o 3 16) grunt się tylko nie przejm ow ać  — decyduje o możliiwośca -stu-dj-ow-ani-a wielu z  uwagi na m Ł-w iziant L o w y m ^ ^ d Jk -

W.'zoraj otrzymaliśmy wszystkiego 2 1 od- zów kam i poszkodow anych  zdołał jedne- m " a  ®ias,tbpnie d-'- V ołożyna. w. sacza-wiński i ae«pól g irls. uizdoinion-y-ch jedaiostok! Karnym >,ankc(c karne za n, orowr d2 u-: Wsi
pcwiedzf W rubryce .,uczony" 20 głosów pad- go  Z fałszerzy Jankla  Szmuklera, b. han 7) do m a ik i  —  k  .dem'towa!ki. Po  pierwsize: n ie  mó.t-i się" „uzyskać gowosci prze? kupców i pizemyslowców or
lo na pro!. Zdziechowskiego, 1 na prof. Ehren- d larza  skóram i ‘za trzym ać. Drugi sp raw -  C.»' WIESZ )BYU ATEI II, xE Z GRUŹLICY 18) kw ia t hawaju —  j.jkulczyeka. (korepettyf-oia", -tylko ,po r ro ś tu  —  iriteć. P o  gani uje prowadzenie ksiąg handlowych >. g
kx«ilza, w rubryce artysta - plastyk 20 głosów ca  niejaki S znajderow icz  W obaw ie  przed v  a' 1 ^  .n a gam t gQZu! ~  b ' :ia’mirskia - d ru g ie : n iem ów '5 Gę „u-zysicać specjalisty". f f f ad ..prawidłuWei rachunkowośr lub sj-ste-

” . E l  i? ? 5 2 S - J Ł 3 S ? ,J L 2 ! ! u  r“ : ?!c sS w.aniern * ! S . . !  przebywa < * « -  w w n r a i  ch T -m b  z a k ą ż n y i  h razem'. S m n o i a r :  k .« 9 M t e  ^  -  Bp“ )‘ “ e' Ale M  •*  TÓ'

NASZA AHKIETA
FAŁSZYV\;E W EKSLE SZEVVu.oVł/ Hotych.

Właściciel sk lepu o b u w ia  przy ul. Z am - M OŁODECZNO
kówej Litwinowicz stw ierdził że n adsy ła  _  ZAJSC1A z  SFiKCJAR ZAML W

yo -yo

zełone. Z księży wymieniono iedenaśc.e na- nie iakoby w G dańsku .

mem uproszczonym.
Warunki przystępnej możliwie niskie,O R ow ia 7 kiFM n - ic r  , / A« , r r n     -----     - ^ichr-u-wski. —  mi-eż „uzyskać ®pecjailistę“ . Po anzecie: k o - JS a 1aty-”-le’ J'loz,1''ic  mskie ao-

Wrisk, z Pisarzy sześć, z artystów dramatycz- '  z  ^ lE Z A M K N IE T E l - PRZED PO  K X Z TYM GROŹNYM, A NIEUBŁAuAN YM ik? cłlaln^ i -  ~  ińu potrżehmfe je s t  Btudljowanie wietu ,is(łoi- : ,j< pj0rstw 'nyU prZed

« V .  Wyrwlcza , Karo.zJ S  i  S K S 2  Ć f c S K T  S f f i S ,  JSB B SiJg n, « S T i S £ S T ”
czymiy 4) sknadizifano <z mtie2aJiŁkin.'ięfteg,o WĘ SANATORJUM NA WILEŃSZCZVżNIE! kost.iiumy z pmeowmi tea tra ln e j. lę<ziach prtaey, poco- ichodizą na  ainiłwietrsytet ? Informacyj udzielamy w godzinach 18 20.
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ElSUig}
—  CHOINKA D L A  BłE B N E J  D ZIA T

WY, —  Wtactaem lar ubiegłych i w tym  ro - 
'iku r iif l jd  się  cihoiiiiiika dJla bfedaifij ćLzśł 
lw y  nl Ncwtagródlka. Tyru ruaean in icjatyw ę 
podjęły kom ii te  ty  rrwizicieuskie ub u  .iisenńe- 
jąeych  w  Noh a egTódku skkól -.po r,«aech- 
nych, “ 'Tyczem z dlattoaani pośpieszyły m iej 
soown o rgan izacje  społeczne, (w pi-er ASZjm 
-zędaie Ziwiąaek P racy  O byw atelskiej Ko
biet, da jąc na uracVdizen.ie ch.„jituki k (vrot§ £0 
zł. o raz  poszcizególmi ofiarodaw cy, sk lądu
jąc  d a tk i w  m ia rę  mc żnosci.

Należy- przypiiaizrraae. że społeczeństwo 
nie Dędz:e  szozędbić dalszych datków na 
choinkę, by najbiedniejszej dziatwie lać  
chi.'-dlę raoości L zadowóle, ia.

W eiług  qpow iadań sąsiadów , ,^obrabo 
nva;iy“ oawis s ię  w raa  ze sw ym 11 prześLadcw 
cam i ma zabaw ie tamecznej i.ue wsi Sienie- 
zyce i to  po  rzekcnu  dokonanym  ,raib«inku“ 

Być w ,:ęc może. że Udoit doscał lamie * 
pow odu jak ich ś  nieporcziumień od1 swych 
koJezKow f * " I

D odatek dc* te j mzeozywiisrości wi lorm ie 
,,'zrabcwa.Jia1' m a  50 zf. m iał przyczynić się 
niezawodnie do pogrążenia  przeć wn ików 
Bo po pierw sze nie mógł m ieć taik pci.Maź- 
n e j 'na «becne czasy isumy, a  po d rug ie , 
gdyby laką  kw otę  p o siad a ł i zrabow ano 
m u ją, to  niezawodn ie &cmuasit tańczyć ma 
zabaw ie — n a ty c h m i.s t złożymy zam eldo
w anie (wi policji.

Spraw a prawidtapc, dobnie skończy s ię  po 
ciągnięciem  do odpow iedzialności za fa l-, 
spywy meianmek.

Czy nie lepiej jtuż było, orama mówić 
p r a i d ę  ?

b a rw u M B d :

— „B U JA N IE  N A  CAŁEGO". Szesna
sto le tn i kaw aler W ładysław  U dat, m iesz
kan iec  wsj Moczew icze gm iny  rlajczańskiej, 
ipow. now ogródzkiego, zameidK w ał na po
ste ru n k u  PT*, że w ciulu 25 grudnia, wieczo
rem  .napadnięty  .został p^zeiz P aw ia  Hiury- 
nar Alfciisandia T rzeciaka  . jeszcze "rzeoie- 
go nieznanego m u z nazwiślka chłopca ze 
w si Ja ru g a , k tórzy  pobili go  do tk liw ie i 
, g rab ó w  a l!ir‘ ,w czasie bójki posaadlainą kw o
tę  50 iż.

D fw lf i io w li t
Kino „ A P O L L O "

D o m in ik ,  u .

W stęp a d  49 gr.
A ftjłtyczny  tilui oa tie noweli H tn -

ryka S iin tt tw ic z a

Janko Muzykant
V rotł.ta głównych MARJA MALICKA 
W ito ld  C onti, K. K ru k o w sk i I 

Dymsza.
Z parywiiącej noweli Ferd. Goetel 
stworzył Świetny seenarjjsz kontyou- 
jąe przeżycie .JANKA*, który wyrost* 

na geEjalnrg -1 skrzypki.
II

użw igkow łcc 
K lrto  ..POLOKJA** p o r t te w i  <•

Corocznym z*ycza|rtn  n i sw B i
tego N ircdzeuii Ja d  w g a S m is a r s k a  

jako

Księżna Łowicka
w p o ię ‘uym polskim filmie dźwięk., 
osnntym n i tle opowieści z roku 183’’ 
njawnliją ej rommtyczny dramat W.  
K*ięc'a Konstantego i pięknej polki. 
W zolach głównych: J> aw ig a  S m o 
■ arsk a , Sc. J a ra rz ,  I. J rę g  : ,n ,  A 
Z o lw sro w icz  I L N im irz  nka.

—  TY D ZIEŃ  AKADEM IKA. Kom iiet 
„T ygodnia A kadem ickiego" dzięki p opu lar
ności w śród całego ..połerzeństwa zagadnia

ni a pomocy młodzieży akadem ickie] — 
zorganizow ał nadzw yczaj spraw nie całą  
akcję.

D nia  1 Stycznia 1933 r. odbędzie się 
czarna  kaw a czyń „R uides-yoim  ‘ tow arzy
skie. P rog ram  tej im prezy specjalnie uroz
m aicony Życzenia inowoi oczne dla społe
c z e ń s tw  'm ieniem  młodzieży akadem ic
k ie j w  specjataK-j g  'tarze w yg tcsi kol. 
'żażar.-śi. P o  'Odiślpiewiainliu G audeam us", 
tańce prow adzić będzm kol. K arw ow ski. 
N adio  krakow iak okolicznościowy, list z 
W ilna, walc z fig u ram i z teo rją  Quamtów, 
kaw ał z kotem, M arlena D ie trich  w  p a r j-  
dji, poeta i kairna .'lał i inne n ie.-poazianki, 
"to  produkcje, w któryc-h wezmą udział kol. 
żd żarsk i Górski, M arja  Tomaszewska, M a
zurkiewicz i inni. .

Dnia 5 styczn a 1933 r  pod osobistym  
p ro tek to ra tem  przewodniczącego Wojew. 
K< n d te tu  pomocy miodzieży akadem ickiej 
B i i A kadem icki, w  ciągu k tórego  młodzież 
również przygotow uje niespodzianki.

Sensacyjnie wprosi zajpawmua się 'we
soła* zabaw a taneczna czyli. B ałagan  Aka
dem icki w dniu 7 stycznia  z program em , 
którego szczegóły podam y osobno.

Zaz '.aczyć należy. że zarząd  now ogrodz
kiego Ogniska, n rm o  kryzysu, k tó ry  się od
b ija  na finansach  OgnDka, na  cele T ygo
d n ia  Akadem ickiego udzielił 1 ezpłaunie 
siwych apa.rtdAneni.0w ma w szystkie nnprezy

—  PO K ŁO SIE SYTĄTEOZNE. W dniu 
25 bm. iwe wsi K oćki gm iny  dw orzeekiej, 
pow. n o  1 igródizn i ego na zabaw ie .tanecz
n e j w ynikło nieporozum ienie między ta n -  
cen7j;)m' o tancerkę. W czasie bójki jedęn 
z tancerzy  W ikto’* Stancel, o trzym ał od 
swieg kom iuren ta Włodz Ti:erza Goi.czarza 
6 an, zadanych m ożem .-- Policja prowadzi 
dochi diz< nia.

—. Posiedzenie rady miejskiej. W dniu 27 
grudnia z godzinnem opóźnieniem, bo godzinie 
21 odbyto się kolejne posiedzenie Rady miej
skiej, ze wzgiędu na porząueic dzienny nielicz 
ne: — brak cafej frakcji socjalisiycznej, brak 
natłoku na galerji, lawy świecą pustkami, woź 
ni, którzy stale ugryzają się z publicznością, 
swobodnie siedzą na lawach, niema tematu dla 
galerji.

Otwierając ^siedzenie, bui mistrz jmwital 
nowego radnego p. Rozenbrausa, który wszedł 
na miejsce p. Litwaka, poczem przyjęto proto 
kuł z poprzedniego posiedzenia, bez ztnian, 
bez dyskusji przyjęto także uenwatę o odro
czeniu spiaty pożyczki szkolnej d» dnia 1 ma
ja.

Następnie znalazł się najważniejszy pu ikt 
porządku dziennego, mianowicie sprawozdanie 
z wykonania budżetu za 1931-32 rok i proto>- 
kul komisji rewizyjnej, dotyczący tego sprawo 
zdania..

Po przemówieniach kilku radnych, którzy 
wykazywali niedorzeczność niektórych wydat
ków uwidocznionych w protokule, komisji re
wizyjnej, jak np. rozmowa (jedna) z Nowo
gródkiem b. burmistrza Senkowskiego wymos 
la 54 zf., ,ak słusznie zaznaczono, że możm 
było pojechać ao Nowogródka i taniejby kosz 
towało,— sprawozdanie przyjęto do wiadomo
ści i udzielno absolutorjum 

■ W sprawach bieżących uchwalono na rok 
1923-34 wypłacać nadal pracownikom 15 pro 
centowy dodatek komunalny — poczerń p. bur 
mistrz poinformował Radę o udzieleniu subsy- 
djum w kwocie 30 tysięcy zt. dla magistratu po 
czem posiedzenie zakończono o godz. 10 m. 15.

Di*  lękowa 
Kio o

H £ L I O S

* ' VJ,,1V Alma w n in u  ww nv-an«*ib, miuiT ut jm

BEZDOMNI
Fr..mjeral Na) lowsiy tilm prod. SOWKIMC w MOSKW IE, który uc ynlł pnew ró t w wazechśmlitowej klnei»atef|r» |i

( Putiothka w żyżń i 
Droga do życia /

Keżyscrja g njalnrgo M ikołaja  Ekka. —  DJALOGI W  JĘZYK U  ROSYJSKIM. — Film, który z niezwykły śmlułoic^ 
w sposob wysoce artys yczny obniża jedną z bolączek życia sowieckiego klęską wykoli jonych, bezdomnych diiieiL —

Najoryginalniejszy i najciekawszy film doby obecnej.
Film, któiy o c ieka* ! wszystkich. — Film ten musi każdy zobaczyć. — Naa program; Atrakcje dz»ią«owe —  isa I» ł j j  

seans ceny zniżone. Seansy o godz 4, 6, 8. i 10 20, w sobotę I niedz ę ę oó g. 2-e

Dźwiękowe kino

P A N
Wielka 42. tel. 528

’■ t z i ś .  P ie rw szy  pu isa i  film o n u t y  c a  t le  życia  C yraow eg-

P A  Ł  A C  Ni w  K Ó U .k i  t C H  Cyrk Francesca
D it |e  walki dwuch n*ężczyza o mił >ść, szczęście 1 serce pięknej woltyżerkl. W roL gi urocza K aro lina  LufeieAska, 
Nina G rudz ń tk a ,  Igo  S y m , Z b y szk o  S iw a n , Aleksander l e l a i r o w i c z  oraz KmZIM ERZ KRU K Ow Sk id zu ł

bierze Chór Dana. — Nad proęrtm: A tratcle dźwięko i i .  — oczą.ek * godz. 4, 6, 8 i 0,10 w dnie sw ląt. godi. 2 ej.

DZ* 1ĘKOW E KINO

„CA5INl)“
Wielka 47, tel. 15 41

D.iś! Poraź pierwsry r Wilnie! Dawno oczekiv .n j  I m p. t.
T d l l l  I A . S  J A M  A -l I .  f l l O t P '  W roi. gł. najwspanialsza para koeganków

Z W y C IĘ Z C d  ttiM HO Kałs dc Htgr i Jean Murat
Nad pr gram; Urozm»iCone dodatki dźwiękowe. Poci o g  4 ,6 ,8  11015, w dnie św ąteczne i soboty o godz 2> |.

Dźwiękowe kica
HOLLYWOOD
Mickiewiczi.'22 

tel. 15 -28

Ceny najniższe w  Wilnie: Parter na w szystkie seanse 1 25 gr.
Dziś premiera! P r z e p in a  operetka f ancusko niemiecka. Świetna 
muzyka E m ery k a  KALMANA — Z udziairtn gwiazdy ekracn

KATY DE NAGY
Ciekawa rreśćl Przepyszne zdjęcia! Tańce! Muzyka! Śpiew! Nin progr : A rm rjc  dźwięk. Pocz. 4.P,  8 i 10.15. w d św .« 2 .

DONNY

POPIERAJCIE L.0.P.P.I
K lh O  „ P A Ł A C E "  

O rzeszk. Tl.

T ra g ic z k z  N o r m a  T a i m a d g p  i 
G l lb e r g  R o l a n d  w d ra m a c ie  

p . t.

Kobieta
M iło ść  i p o św ie c e n ie . 

Wstęp 45 gr.

Przedstawicielem  
naszego pisma 

w B A R A N O W I C Z A C H
m p  Serafin Głąbik

U ł a h s k a  108 t e l .  20 Z
P rz y jm u j-  o g ło sz e n ia  i p r tn u m tr a i ę  

f ilja  A d m in is t r a c j i - -  
B a r a n o w i c z a  u l .  S z o s o w a  178  

t e l .  2 5 a .
w g o d z in a c n  1 0 - 1 4  o raz  18— 20 

c o d z ie n n a

— A K uJA  POMOCY BEZROBOTNYM . 
P race  Pow iatow ego K om itenu dlo Spraw  
BezrobcM a w Bairair,rnwjc/.aeti co raz intdn- 
pyiwiniej poistępują n ap r jód. A kcja  doży 
wiiiani.a dzieci w  szkołach .powszechnych, 
pirowańzona. jeist prizsez Związek P ra c y  Oby- 
' 'a.telsk iej Kooieit, o raz Ż yd iaM de Tow a- 
nzystwio ,.TOZ“ . W  ciągu  m iesiąca gtradmita 
■w szKor&oh powszechmyclh. dożyw ian u 312 
dzieci, zaś w  szkołach żjTd.owsk!ioh 250 dzie
ci. Pozarbcm Pow iatow y K om itet do  Spraw  
Bezrobocia bozpośredinio w ydnl 580 pciicyj 
w  n.airarze d la  irodlzim bez^Pbotoych. Po je
dyncza p o rc ja  i"" naturze sk ład a  się : z 20 
kg. ziemniakówię 4 kg. m ąki żytmiicj, 2 kg. 
kaszy jęczm iennej, pól kg. isloniiny (lub pól. 
libra oleju dla. rodzin  żydow ekien). oraz 
U.25 kg. soli. W  ozadie świąt. Bożego N a
rodzenia  porcje t,e zw ięksizone izostały do
datkow o o 2 kig. m ąki pszannpj .i pół kg. 
iriełbasy. Prócz itego Pow iatow y K om itet 
do Spraw  Bez. oboMa przydzielił zasiłki dla 
Podkominerów, znajdujących  s ię  ina. itere- 
u łe  pow iatu, Ym iainow icie: w  0TMiie inoi.no 
jnysk iej d la  Leśnej Łochozw.y, Połonitci i 
Bru.dhań, zczyany 554 zt. iwfi go tó w ce; w gmi 
n ie dobrom yskiej d"a osady Łan* ew-Ługu 
300 zl. w gotówioe; w  gm inie niedźwiedizie- 
jrńej dfla. s ta c ji  Budy 200 złotych ęm g o tó w c  . 
Podlkomicery .te zaopatiryiwane są  w odpo
wiednią ilość ziem niaków , jak ą  Powia.tov y 
K rm ite r przydzielił tym że w  jesien i Ig. dJa 
dożyw iania be/.irobotinych, ..znajdujących S'ę 
na uamtejiszyo h terenach .— Celem dalsze
go za s i'e n ;a  funduszów w łasnych, P ow ia
tow y  Komiitet puścił ,*■! obieg znaczki1 i ua- 
iepki na bezrobckpych, k tó re  .ro-zsp.-zeda- 
wane tsą iwzez. m iejsco" 'e  urzędy iinstiyitu- 
eje i o-ganiizacjc spoleeaae. Ponadto  n a  
(arenie całego pow iatu  k u rsu ją  'listy  ofiar, 
k ró re  grom adzą jednom zow e daitiki' pituilię- 
żne na, 'rzecz Powiaitowego K otite itu  do 
Spraw  Bezrobocia.

i arcelacja maj;

ó a  ei 12 ' v i r a  * u

D A  ot i  N  S  T
Raiejonainel kosmetyki lec.” itfi, i 
WJluJ, Mickiewicza 31 m L

U R O D Ę
kobiecą Konserwuje, doskonali, odśwież*, ti- 
suwa jej skazy braki. Masaż kosmetycz
ny tv/ar-y. Masaż ciała, elektryczny, wy
szczuplający (Hanie). Natryski „Hormona" 
według prof. SDuhla. Wypadanie włosów, 
łupież, indywidualne dobieranie kosmetyków 
do każdej cery. Ostatnie zdobycze kosme

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. 10—8.

W Z. P.

L e f c ^ e

Dziatki letniskowo - ogrodniczo - budowlane 
nad Jeziorem, rozmaitej wielkości.

K cm u aik atja  p o cią g a m i i au tob u sem  co  g o d z in ę . 
W aiunki kupna: c z ę ś ć  p o ży czk ą  d łu g o term in o w ą , 

reszta  ratam i m iesięczn em i.

DOKTOR

Blumowlcz
choroby weneryczne — 
skórne i moezoptciowe. 
V.’1ELKA 21, tel. 921. 

od 9 — 1 i 3 — 8 
W Z.P 23

1 —i 2 POKOJE 
ładne, słoneczne, i  » jr  
goda,ni do i  ynajęcia: 
Jagiellońska 9 —  JŁ

2 m.esEKartte
po 3 pok> i i  wvgait«B j 
do w yn»ję:L  L  nlict 

Skopówka 6

U l
K d P N O

tena od 600 złutych za działkę.
IN F O R M A C IE :

w  Wilnie: Pierwsza Wileńska Spółka Parcelacyjna,
uf, Mickiewicza 4, m.

m  maj. Landwarow: Zarząd Dóor.

i SPRZED A!

2 .

»»w : ta TarFTTTE'**
S P R Z E D  A M

ladę z gablotkami, sto
liki i inne rzeczy, na
dają się do masa.ni — 
W Pohulanka N 41 — 
Kawiarnia.

Mieszkać ie
2 pokoje i  kacbntę 
wyr łięcli. Dowiedzieć 
się B Alostock* 6 — 1 
. odzlrnnfe od 3 p- r . .  
do 4 30

Lekele

K IN O
DŻW !Ę|C;0 W f i

, rI W I ^ T S W i C w

aiO D N O .łsry jidrtł 2.

Dziś wstęp oa 75 gr.* -o iz it* it i i t n s f i *
6 S 4 Tl. -  -  la.

Chleb* 'odBinej prodnkcji n* tle cpery J t  1‘c r l i s z k l
■ I  A  I  Sk  awlecztilona c« tiśmłe

D 4  f i  I  dźwiękowej z edziahm
p. t. I  orkUstry O p ery  W er-

a  *  Sż IWJk.t |, JAZ
-AOiS \  KIEPURY brat Jana Kiepury.

F tly  h i t "  warufcz* roz:zul* i porywi. Film, I łó ry  kłźtfy most 
opaczyć. Nid progr. krmedja FLIP I F e p  # w sk u .

-  BIAPZNOŚC N.ARGT^RZE: Sekcja 
Sp^, nowa pnzy K ole Ziwiążku P-ezerwistów 
i.v Baii-unowiioziach organizu je d-aiżynę nair- 
ci.ainpką oroz aowa«nai kuirisjri njaireiamiie.— 
K andydaci p ragnący  p rzy jąć  udział w  k u r
sach narc iarsk ich , witani iBeaw 1-ocznie zgla 
s-^ać s ię  'w j j o M a r a  'unzędow yich w biui ze 
W ydziału Bniwi.aitowęgo iw Bara.nowicr/.aołi 
'i p  /.ewodm 'czącego Sekcji Sjx>r oi '<ej p. E. 
Tva.pski 'go. za.Ł w god,zimach wieczorowych 
(od J7—20-tiej/ 'w lokalu Związku R ezer
w istó w  przy  ,ul. U łańsk iej 27.

|  łj% D ,o t| C I E
■  we wszystkich aptekach
3w kładach aptecznych znane

środka od odcisków

U D Z I E L A M  
lekcyj trancusldei o —
—kc repetycje —mtaso 

go. Mickiewicza 42 - f 
11 t»’ 734 od 2 _  A 
;0  poł.

Prow. A. PAKA.

—  ZAM IAST ZYCZEŃ SWdĄTBCZ- 
N Y PH . Toiwarzysity o Rodzi..y P olicy jnej 
w B aranow iczach dożyło 10 z loty oh jako  
o fia rę  ma Żłóbek km. M arsza łk a .'ę j Al. P ił
sudsk iej w Ba rano w iuzach, „zamiast życzeń 
ś  iwą tocznych i nowtaroeznych.

FIRMA RADJ0WA ^ Ł i l  jeH,
ćrodno, ui. Dominikańska 1 te l. 186 

konto czekow e P, K. O. 82.157.

P O L E C A  ZA 160 ZŁ, GOTÓW KĄ
l - ł a m p o * y  u ć b t ó r n ik  r a d i o w y ,  z lam parm  

g ło śn ik iem  tk u m u u to re m , b*terją an od ow ą  
i sp rzętem  tn te n o w y ir

POPIERAJ PRZE rttYSŁ DOMOWY. 
OPARTY NA KRAJOWEM WŁÓKNIE. 
—  KUPUJ SAMODZIAŁY LNIANE!
‘AaAAaAAaAaaaJAAAAAAAAAAA ŁAAAAAi . . . . . . . 1_

Tęcza Rozpoczynając siódmy rok istnie
nia ilu: trowane pismo „Tęcza" przeznacza 
dorocznym zwyczajem — swój numer stycznio 
wy na numer okazowy. Pragnąc spopularyzo
wania pisma, Wydawnictwo „Tęczy“ obniża 
cenę zeszytu okazowego do 1 zl., wiedząc 
że czytelnik, zanim zaabonuje czasopismo, mu
si je zobaczyć; oglądnąć; co ono jest warte 
i jak wygląda. — Numer styczniowy „Tęczy" 
już wyszedł. Kio nadeśle znaczkami pocztowe- 
mi, lub przez PKO. na. 201,270 zlotowkę — 
otrzyma odwrotnie ten numer, zawierający i00 
stron druku, około 200 ilustracyj, w tern wie
le kolorowych; reprodukcję Darwmą obrazu, 
oraz wielokolorową okładkę.

„Tęcza11 jest ilustrowanym miesięcznikiem, 
pismem, które zostało przystosowane specjału e 
do obecnej sytuacji kryzysowej. Prenumerata 
roczna (którą można płacić kwartalnie) wy
nosi 22—z!. Za tę cenę otrzymuje abonent '2 
grubych zeszytów pisma, oraz 4 książki darmo 
według wyrobu z obszernego katalogu. „Tę
cza", przynosi nowele, opowiadania, opisy po
dróży, wynalazków, anKiety, Konkursy, rozryw 
ki umysłowe, oraz obfitą kronikę kulturalna.

Administracja „Tęczy11 — Poznań, ^leje 
Marcinkowskiego 22 Konto P.k O. Nr. 201270 
— Abonament przyjmują księgarnie.

WITOLD JUREWICZ
były majster firmy

.Paweł Bure"
Poleca zegarki, b.żnterię, 
srebro, platery or z wsztlką 
naprawę pc enach znacznie 

z n iża n y ch  
Wilno, ol Ad. Mickiewicza 4

P - a n i n *
„T. B E T  1 I N G ” 

i K. i A FIBIGLR ‘
uznane za najlepsze w 
kraju — Sprzedaż na 
raty i wynajęcie. — 
Kijowska 4, H Abebw

L o k a le

P R Z Y J M Ę
zarząd domu za skroib- 
ne wynagrodzenie; -— 
Mcgę złożyć kaucję. — 
Aares: Popowska Na
26 dom własny.

2 MIESZKANIA 
DO WYNAJĘCIA 

ul. Orzeszkowej N 3 
(nadają się na biuro 
lub szkolę), aowieaztec 
się u dOiOrcy.

Z g u b y
fci.

> N A  5 W I Ę T A l N i*  Ś W I Ę T A !
n t/r?ndnv  nhYwjłal PowitHen się zaopatrzyć w towary apteczne, 
JitUfJllllj UUJWtiUi perfumeryjne i gospodarcze tylko u

W KINIE Hollywood 
zostawiłem 29 grudtu.. 
portfel ze 100 zŁ Łasi 

wego znalazcę proszę a  
zwrot za wynagrodze
niem. Ul. Szkaplerw  
32 — 8 Koziowskt

I 'Gal 'fyPlhJd w - PohulankaT4Jm mf l  U f i l  U L  U  U7 U  V1S., vis Tełltrn WielkirrrWielkiego
Istnieje od roku 1901.

W yodr najwiąks.y Cany najniższe
Obsługa punitlualna i sumienna

29 GRUDNIA PRZ1 
RŁĄKAŁ SIĘ P>ES —
seter bronzowy — odt- 
biać Białostocka Nfc 10 
po 3 dniach uważamy 
za własność.

FRANCISZEK PAKKARD 25)

Przy ^.u t wianta nejeźy wpłacić na P.K O S. 
B2.157 zL 20. Po. tełałość za uUcz^dlcia

Podwójna źycle Jimmy

Dziewięciu najbardziej zasłużonych wilnian
Kupon en należy wyciąć i po należytem wypełnieniu przesłać. Iud zanieść do redakcii 

(Zamkowa, 2) J
Wpisać należy nazw^ka wybitnych przedstawicieli rożnych za wodo w Którzy szczegól

nie się zasłużyli wobec Wilna.
Ank.eta dotyczy tylko osób żyjących, — tak męrczyzp, jak kobiet 

Ct z biorących udział w ankiecie, których wszyscy kandydaci (lub zdecydowana
* tełi szoso, zwycięża w p.ebiscveie, otrzymają nagroay. Dlatego eż uprą: za sie , czytelń 
wpisanie swego nazwiska i a d re su , ale ankiety nadziane anonimowo tsęda liczone .tar -wni 
z oodoisaneml

O szczegółach ankiety oatrz Nr. 330 z dnia 30-XII 1932 r.

NAJBARDZIEJ ZASŁUŻENI W ILNIANIE

1. Kapłan . . . . . . .

2. Uczony . . . . . .

3. Pisarz . . . . . . . .

4. Artysta-plastyk . . . .

5. 4rtvsta teatru

6. Działacz s p o ł e c z n y .............................

7. Adwokat

8. Lekarz . . . .

9. P e d a g o g ........................................................

b y ł  to zbyt ciężki cios dla tych, p rzy 
zwyczajonych do wszelkich n ie sp o d z ia 
nek , ludzi. A na jw ażnie jsze  było to, żo 
p o w ta rzano  sobie na ucho imię zdrajcy. 
—  był nim „Szary  Z n a k 11 „Szary  Z nak11, 
k torego  nikt nie znał; ale k tóry w oczach 
najniebezpieczniejszych zbrodniarzy, był 
n iedosiegalnym  ideałem odw agi i he
roizmu —  a teraz stał się zd ra jcą?  Sko
ro umiał odkryć  tajemnicę S tangeisa , m o
że zna  już i inne? Kto teraz padnie  ofia
rą n ieznanego w roga. G roźba  zdrady  za
w isła  nad  wszystkimi,

„Śmierć „Szarem u Z nakow i11! Zab 
g o !“ Oto było hasło dnia. Ludzie spoglą 
dali na  siebie nieufnie, niepewni, czy wła 
śnie on nie jest „Szarym  Z ru k ie in 11.

Dal zam knięty  w  swej kryjówce i roz
myślał ponuro : Ze s trony policji g ro z i
ło wielkie n iebezpieczeństw o, ze stron) 
dzienników i d e tek tyw ów  —  am atoró  •; 
również, ale na jw iększą  groźbę  stanowił 
solidarnie z łączony przeciw  niemu św ia t 
zbrodni.

Jeśli do tąd  Larry —  Upiór musiał się 
ciągle mieć na  baczności,  to cóż dop ie
ro teraz, kiedy czuł dokoła  siebie ro sn ą 
ce ciągle n iebezpieczeństw o

W  lustrze ,ego m igotał żółty płomyk 
gazow ej lampki Dal zdejm ow ał o s t ro ż 
nie ze swej tw arzy  m askę Larry-U piora . 
B andaże  zdjęte już były daw no, rana  się 
zgoiła, a włosy osłaniały dosta teczn ie

już bliznę nad  uchem. W  lustrze znikała 
s topniow o tw arz  Larry-U piora, a z jawia
ło się oblicze Jnnm y Dala. W reszcie  p> - 
zostało  tylko ubranie  Larry-U piora .

Dal usiadł już p rzebrany  na łóżku, 
machinalnie nakręcił zegarek  i wsunął 
do kieszeni. Zbliżała się ósm a wieczór. 
O bejrzał uważnie  sw oje ręce i p a z n o k 
cie i starł resztki szminki. Na szczęści:  
farby dały się zmyć dosyć ła tw o  i Dal 
nie będzie po trzebow ał ukryw ać  rąk 
przed wzrokiem  sw ych klubow ych przy
jaciół.

Nagle płomyk gazu m rugnął g w a ł to 
wnie i ktoś zapukał do drzwi!

Dal skam ieniał na  chwilę. Nie potrze 
b a  było wielkiej fantazji, aby  w yobra  
zić sobie, cuby się stało, g d yby  Jimmy 
Dal znaleziono w mieszkaniu L arry -U 
piora.

śm ietć!
Dal nie mia broni. Ona wzięła jego 

rew olw er, razem z innemi rzeczami, p o d 
czas, gdy  ogrodnik  G enson układał go 
do łóżka w  swoim drew nianym  domku.

Dal zdjął trzewiki, bez szmeru pod- 
kradł się do gazow ego  płom yka i zg y 
sił go. Minęła sekunda —  pukanie  p o 
wtórzyło  się znowu. Smugę św iatła , p ły
nącą  poprzez szpa rę  we drzw iach  z k o 
rytarza, zasłaniał chwilami czyjś cień.

Podkrad ł  się do drzwi i nadsłuchi 
wał. Pukanie  już się nie powtórzyło . N a

tom ias t  d o  w ydelikaconego słuchu Dala, 
doleciał szm er odda la jących  się kroków..

Dal w estchną ł  z ulgą,ale w aha ł  s;ę 
jeszcze przed o tw arciem  drzwi. Może tr 
kroki były p u łapką?

Przy tkną ł ucho do szpary  we drzw iach 
w słuchiw ał się w  najmniejsze szmery. W 
oddali zaskrzypia ły  schodki. Dal był z a 
niepokojony. T o  dziwne! D laczego ten, 
kto stukał, tak  śpiesznie odchodził. Cze
mu tak się sk rada ł  po  sch o d ach ?  Z d a 
wało  się, że w cale nie chciał widzi G 
się z Larry-Upiorent. C ichutko zg rzy t in ł  
klucz. Z sąsiednich mieszkań dola tyw ały  
dźwięki rozmów.

Dal w ysunął  g łowę przez uchylone 
drzwi. W słuch iw ał się w ciszę. Nagle 
spojrzenie jego upadło  na podłogę... bly 
skaw icznym  ruchem chwycił paczuszką, 
pozostaw ioną  pod progiem. Było to p u 
dełeczko, zawinięte  w pap ie r  i zw iąza
ne sznureczkiem

Jimmy cofnął się, zamknął drzwi na 
klucz i zapalił gaz. Dziwna rzecz., skąd 
mogła się wziąć ta  p aczuszka?  Kto ją 
p rzyniósł?  W  jakim celu? Dlaczego p o d 
rzucono ją  pod p ró g ?

Czyżby zbrodniarze zdołali już od 
kryć tajemnicę, n iedostępną  jeszcze dla 
policji i postanow ili zburzyć, w ysadz 'ć  
w pow ietrze  kryjów kę „Szarego  Z n a k a '1 

Nie, to nie było możliwe, Dal znał 
dobrze  zwyczaje i psychologję  tych lu 
dzi. G dyby  w ydano  w yrok  na L arry -U 
piora, nie rob ionoby z m u  ceremomj. 
przysłanoby kogoś dla w ykonania  w y ro 
ku.

Jimmy przyglądał się d ługo paczusz

ce Ostrożnie rozwiązał sznurki, rozwinął 
papier i uchylił p rzykryw ę pudelka. . 
roześmiał się głośno...

Zc śmiechem w ysypał zaw artość  pu
dełka na stuł: czarna  jed w ab n a  m aska, 
rew olw er, futerał z narzędziam i złodziej- 
skiemi..

W ięc  to była ona! Jimmy mintowoli 
lzu r i ł  się ku drzwiom, ale opam iętał się. 
Nie można było szukać jej na korytarzu 
pod p®stacią Jimmy Dala! A zresztą, r ie  
było jej już w  domu!

Zaklął cicho. Dal schow aj ubrank  do 
skrytki pod podłogę, sp rzą tną ł  wszelkie 
ślady swej bytności i wziął do kieszeni 
p rzedm ioty  odniesione mu przez Niezn? 
iomą.

Zgasił  św iatło , zamknął drzwi za so 
bą i cicho zeszedł na dół, na ulicę.

Poł goaz iny  później w  w ezw anem  te
lefonicznie z domu aucie, pod jechał tło 
St. ’ J a m e s ‘s c lub‘u.

Gdy wieczorem w raca ł  kolejką pod
ziemną do domu, u s ;adł koło chłopca —  
posłańca , który czytał gazetę. Dal za1 
rzał przez ramię i przeczytał rytuł sen
sacyjnej powieści: „ G ra  ze śmiercią*1
Uśm iechnął się, ale gdy zbliżał s ię  jaż 
do domu, spostrzegł się, że s łow a te nie 
w ychodzą z mózgu. „G ra  ze śmiercią*** 
Przecież w łaściw ie nie było dnia, ani go  
dżiny, aby  nie grał ze śmiercią. Szcze
gólnie teraz, gdy  koło w rogów  zamknę
ło się przed nim, najmniejszy błąd miał 
być dlań wyrokiem  śmierci!

(D .C .N .)

W ydaw ca: Stanfelaw M ackiewicz Drukarnia w ydaw nictw a „ S łO W A “ R edaktor w / z  W itold Tatarzyński.


